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F a b ry k a  M otocykli 
w  W a rs za w ie  j 

w y k o n a ła  plan ro c z n y  j

Proletariusze wssystftich hrajóio 
łączcie się !

} Warszawska Fabryka Motocykli wykonała przed lermi-
♦ nem roczny plan produkcyjny, wypuszczając 12-tysięczny w j 
X bieżącym roku motocykl Sil1.-125. Załoga zameldowała rów• j 
I nież o wykonaniu planu rocznego pod względem asortymen- X 
{ tu. Dzięki temu. do końca hr. załoga W FM wyprodukuje X 
| dodatkowo 1.700 motocykli. ♦

Do przedterminowego wykonania planu przyczyniło się w ♦ 
X znacznej mierze szeroko rozwinięte współzawodnictwo pracy, ♦ 
i M. in. monterzy pasa montażowego współzawodniczą o tytuł X 
» najlepszego montera. X

W przyszłym roku fabryka przystąpi do produkcji nowe- ♦ 
X go typu motocykli „Junak ■ 350“. X

W latach 1954—1955 przewiduje się wzrost globalnej X 
produkcji motocykli o ok. 100 proc. |

W dniu 20 bm. w Warszawie na wielkim zgromadzeniu } 
aktywu związkowego z całej Polski, przedstawiciele W ar- X 
sza>- > ie/ Fabryki Motocykli wraz z wielu innymi zakładami X 
pro inymi rzucili hasło powitania czynem produkcyjnym X 
U Zrnzdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Aa zdjęciu: Fragment taśmy montażowej w jednej z hal ♦
PFM. i
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Rezolucja radziecka w sprawie
„środków usunięcia groźby nowej wojny 

i zmniejszenia napięcia 
w stosunkach międzynarodowych“
n -a H I P  D I 1 m  O  NI ~ 7  mi punktami projektu rezo-

C* f - '  * ”  • • ' - • l i *  1 lucji radzieckiej, przy czym
_ . _  ________szereg delegacji krajów azia

NOWY JORK PAP. NA POSIEDZENIU PLENAR- tyekjch ; arabskich eloso- 
NYM ZGROMADZENIA OGÓLNEGO NZ W DNIU 30 vya, 1 deieeaciami kra 
LISTOPADA BR. ROZPOCZĘTO DEBATĘ NAD PRO- j(-J  obozu pokofu Punkt 
JEKTEM RADZIECKIEJ REZOLUCJI W SPRAWIE C7ełS  deklRratw-
ŚRODKOW ZMIERZAJĄCYCH DO USUNIĘCIA GRO ^ T p r o ^ r r a d z ï ï k e  ^ -

N A P s t a ł  przyjęty 19 głosami nrze ^ P IĘ C IA  W STOSUNKACH MIĘDZYNARODO- ciwko 4 przy 2S wstrzymu-
WYCH ’ jącyeh się.
Przedstawiciele bloku a- W zakończeniu wicemini- Pozostałe punkty zostały 

merykańsko - angielskiego ster Naszkowski oświadczył, odrzucone większością gło- 
kilkakrotme usiłowali w Ko ze delegacja polska będzie , , . ,  , . , , .
misji Politycznej storpedo- glosowała za projektem re- sow b o *u amerykańskiego,
wać debatę nad tym projek zolucji ZSRR w głębokim Głosowanie nad całością re­
tem rezolucji. Otwierając po przekonaniu, że postępując zolucji nie odbyło się.
siedzenie przedpołudniowe, w ten sposób służy sprawie
przewodnicząca Zgromadzę- pokoju i współpracy między
nia Ogólnego Pandit oświad narodami, 
czyła, że nie zamierza ogra- PrZedstawiciel Czechosło- 
n,czac przemówień deiega- wacjj David również oświad 
tow zarowno na temat re- j że będzie głosowa, za 
zolucji radzieckiej, jak i na proiektem rezoiucji radziec- 
tematy związane z zagadnie kjej Dele at Gwatemali Gar 
niem srodkow usunięcia ■ . . , , .
groźby nowej wojny i złago *lda oświadczył, ze poprze 
dzenia napięcia międzynaro ^ p o zy c je  radzieckie, potę- 
dowego. Przedstawiciele P Powadzona w me-
I SA i Anglii wypowiedzieli Worych kraiach propagandę
s:e przeciwko decyzji prze- ™?na™ś5J naroda-wodniczącej rn1, Przedstawiciel ukrain-

Szef delegacji polskiej, wi jWeJ SRR Baranowski i bia- 
cemimster Naszkowski, po- Pruskiej Kisielew za-
wołując się na art. 67 prze- P°wiec*zielL ze ogdą głoso- 
pisów proceduralnych Zgro 'va 1 za rez°iuc.]a radziecką, 
msdzenia Ogólnego, zapropo Następnie odbyło się glo­
nowa! rozpoczęcie debaty sowanie nad poszczególny- 
nad projektem rezolucji.

Pracownicy naukowi i studenci
Wydziału Budowy Okrętów

Politechniki Gdańskiej
l  • 1  • 1  • • larne wykłady związane zp o d le l i  z o b o to ią z a m a  pracą w stoczni.

»  '  Ł Ostatni ze studentów Ka-
* || TH —  zimierz Paluszkiewicz rzucaCZÔ C li B wezwanie, aby w ślad za Wy

II  n p b H i »  “ działem Budowy Okrętów
poszły pozostałe wydziały Po 

Aulę Politechniki Gdańskiej wypełnili stu- litechniki i cała młodzież 
denci, profesorowie i pracownicy naukowi W y- wyższych uczelni trójmiasta, 
działu Budowy Okrętów. Przybyli na masówkę po- Następnie prodziekan prof. 
święconą uroczystemu ogłoszeniu grupowych i inż- ,J- Staliński odczytał zo 
indywidualnych' zobowiązań dla uczczenia II Zja- ¡ ^ ’ katedr Wydzilł^Bndo- 
zdu Partii. wy Okrętów, z których wie-
Do prezydium zebrania po pierwsze zobowiązanie stu- le dotyczy pracy w stoczni, 

wołano prodziekana wydzia- aenckie: „My, studenci II Między innymi, zakład î ka­
łu BO prof. inż. J. Śtaliń- grupy produkcyjnej 111 roku tedra technologii okrętow zo 
skiego (jako przewodniczą- Wydziału Budowy Okrętów, bowiązuje się do opracowa- 
cego), I sekretarza Komitetu dla uczczenia II Zjazdu na- n*a Projektu wstępnego no- 
Uczelnianego PZPR, tow. szej ukochanej partii, zobo- wego lugrotrawlera w ciągu 
M. Freitkopfa, instruktora wiązujemy się przepracować la dni od daty podjęcia zo- 
ZG ZMP T. Mulickiego, prze 50 godz. przy budowie Insty Powiązania Wstępne zesta- 
wądniczącego Zarządu Wy- tutu Budowy Okrętów'“. wienie  ̂materiałów przez na 
działowego ZMP. K. Perza- W podobnej formie dwu- ubowców, obok oszczędności 
nowskiego i przodujących riziestu studentów zgłosiło w przeszło  ̂ 200 roboczogodzin, 
studentów wydziału. imieniu kolegów z poszczę- umożliwi stoczni wcze-

Po zagajeniu zebrania \gólnych lat studiów i grup sruejsze zamówienie ma- 
■przez prof Stalińskiego — produkcyjnych przeszło 38 teriałow i przygotowanie pro 
wśród głębokiej ciszy pada zobowiązań. Dotyczyły one ńukcji Naukowcy zobowią-

przede wszystkim wyników 7,,ią s'e ponadto skrócić o 7 
w nauce i pomocy kolegów dni. wykonanie założeń no- 
starszych dia rozpoczynają- wei technologii montażu 
cych studia. M in. IIT gru- usztywnień dla Stoczni Gdań 
pa II roku zobowiązała się sKiej.
pomóc w nauce VI grupie I z licznych indywidualnych 
roku studiów: grupa T trze- zobowiązań m. in mgr inż 
ciego roku —  najsłabszej Marian Jakubiec i Stefan 
gru-pie drugiego roku. Krrr Kłosowski przeprowadzą pod 
magisterski pomoże w orga- przewodnictwem prof.. inż. 
nizowaniu kółek naukowych p Drchera badania nad moż 
i przygotuje cykl wykładów liwościa spawania rur nie­
popularnych dla I roku stu- libdenowvch z cbromomolib 
diów z dziedziny budowni- denowymi. 
ctwa okrętowego. ' (mi.)

Ogółem studenci Wydzia- • __________________________
łu BO przepracują 560 robo­
czogodzin przy budowie In­
stytutu Budownictwa Okrę­
towego. W ramach zobowią­
zań do nowego sezonu ukoń 
czona zostanie budowa bois­
ka sportowego przy Domu 
Akademickim. Organizacja 
ZMP-owska wydziału nawią 
że kontakt ze stocznia przez 
udzielanie pomocy fachowej 
grupom inżynieryjno - robot 
niczym oraz młodzieży w 
hotelach robotniczych, gdzie 
zorganizowane zostaną popn

Spółdzielcy
podsumowują

w yniki
rocznej pracy

Hutnicy
przekroczyli
plan listopadowy

WARSZAWA PAP. Po­
ważny sukces produkcyj­
ny uzyskali w listopadzie 
br. hutnicy. Wiełkopie- 
cownicy wyprodukowali 
ok. 3 tysięcy ton surówki 
ponad plan, stalownicy — 
z górą 7 tysięcy ton stali 
walcownicy — ok. 7,5 ty­
siąca ton wyrobów walco­
wanych. Koksownie dały 
ok. 3.500 ponadplanowych 
ton koksu.

Wyniki te mają duże zna 
czenie dla wałki załóg hut 
niczych o wykonaniu rocz­
nego planu produkcji.

C e gie ln ia  w  S z la c h c ie  
w y k o n a ła  ro c zn y  p lan

Kierownictwo cegielni 
w Szlachcie donosi, że w 
dniu 28 listopada zakład 
wykonał roczny plan pro­
dukcji w 100,2 proc. (war­
tościowo w cenach zbytu 
w 132,2 proc.).
. W przedterminowym wy 

konaniu planu pomogło 
załodze szeroko stosowane 
współzawodnictwo, reali­
zacja długoterminowych 
zobowiązań oraz systema­
tyczna kontrola planów 
dziennych i dekadowych.

Przed Dniem Konstytucji
w Kraju Rad

MOSKWA PAP. Kraj ja pracownicy państwowej 
Rad przygotowuje sie do biblioteki ZSRR im. W. I. 
święta narodowego — Dnia Lenina.
Konstytucji, który przypada W Dniu Konstytucji na sta 
5 grudnia,' W fabrykach i in dionach i w parkach Moskwy 
stytucjach, w uczelniach i odbędą się wielkie zawody 
na terenach nowych budowli sportowe na cześć święta na
Moskwy odbywają się ze­
brania z referatami i odczy 
tami na tematy: „Międzyna­
rodowe znaczenie Konstytu­
cji ZSRR“. „Konstytucja 
ZSRR — najbardziej demo­
kratyczna konstytucja na 
świeeie“ itd. We Wszech- 
związkowym Towarzystwie 
Krzewienia Wiedzy Politycz­
nej i Naukowej odbył się 
odczyt pt. „Wielkie prawa 
obywateli radzieckich gwa­
rantowane przez Konstytu­
cję ZSRR“.

W klubach robotniczych i 
pałacach kultury stolicy 
ZSRR organizuje się uroczy­
ste wieczory oraz koncerty 
poświecone Dniowi. Konsty­
tucji. W bibliotekach Fabry­
ki Samochodów im Stalina, 
zakładów „Sierp i Mło}“ i 
innych otwarto okolicznoś­
ciowe wystawy książek. Po­
dobną wystawę przyeotowu-

NRD demaskuje 
krętackie stanowisko 

rządu bouskiego
BERLIN PAP. Agencja 

ADN opublikowała komuni­
kat urzędu prasy przy pre­
mierze Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej. Komuni 
kat stwierdza, że rząd boń- 
ski zignorował pismo rządu 
NRD z dnia 22 listopada, 
wzywające rząd boński-, by 
poparł postulaty, jakie rząd 
NRD przedstawił w dniu 7 
listopada trzem zachodnim 
mocarstwom okupacyjnym 
w sprawie złagodzenia cię­
żarów finansowo - gospodar 
czych Niemiec zachodnich.

Komunikat demaskuje kłam­
liwe twierdzenie oficjalnej pro­
pagandy niemieckiej, a zwłasz­
cza ministra Kaisera. iakohy 
..Republika Federalna nie była 
Obriafcona reparacjami“ . W 
związku z tym. komunikat przy 
pominą posunięcia rządu ra­
dzieckiego mające na celu zła­
godzenie 70bnwia'"'d finansowo- 
gospodarczych NRD. związa­
nych z następstwami wojny.

rodowego.

W 3 rocznicę
ratyfikacji układu

o g ra n icy
na Odrze i Nysie
BERLIN PAP. Z okazji 

trzeciej rocznicy ratyfikacji 
układu o granicy na Odrze 
i Nysie dziennik „Neues 
Deutschłand“ zamieszcza ar­
tykuł pt. „Nienaruszalna gra 
nica ' pokoju“ . Pismo wska­
zuje na doniosłe znaczenie 
not rządu polskiego do 
państw sąsiadujących z 
Niemcami oraz do Stanów 
Zjednoczonych i W. Bryta­
nii.

Autor artykułu podkreśla, 
że pokojowa polityka nowej 
Polski, podobnie jak poko­
jowa polityka NRD, nie od­
powiada imperialistom, któ­
rzy szczuja przeciwko grani­
cy r,a Odrze i Nysie, będą­
cej wyrazem głębokiej przy­
jaźni łączącej naród polski 
z narodem niemieckim.

Noty rządu polskiego — 
podkreśla dziennik — dowo 
dzą, że Polska zmierza do 
utworzenia w Europie po­
koju, którego podstawą jest 
również granica na Odrze 
i Nysie oraz przyjaźń mię­
dzy narodem polskim i nie­
mieckim.

Organ CDU w NRD „Neue 
Zeit“ stwierdza: granica na 
Odrze i Nysie stała się gra­
nicą pokoju i przyjaźni. Ja­
ko symbol tej przyjaźni 
rozbrzmiewa nad Odrą ufun 
dowany przez CDU Dzwon 
Pokoju we Frankfurcie nad 
Odrą. Granica ta nie jest li­
nią podziału, lecz linia przy­
jaźni ; poprzez granicę na 
Odrze i Nysie oba narody 
podają sobie solidarnie dło­
nie w walce o wspólne inte­
resy. w walce o pokój.

Szpiedzy wywiadu adenauerowskiego
przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Szczecinie

SZCZECIN PAP. Dnia 3 bm. przed wojskowym są- dek mieszczący się w Berli- 
dem rejonowym w Szczecinie rozpoczyna się proces gru- n'e zachodnim, kierowany
py agentów centrali szpiegowskiej, podlegającej rządowi

Prowokacyjny wniosek amerykański
na Z g ro m a d ze n iu  O g ólnym  NZ

NOWY JORK PAP. Dnia 30 listopada Zgromadze­
nie Ogólne. NZ przystąpiło na posiedzeniu plenarnym 
do rozpatrzenia prowokacyjnego wniosku delegacji ame­
rykańskiej w sprawie tzw. „bestialstw“, popełnionych 
rzekomo przez wojska północno - koreańskie ł ochotni­
ków chińskich na jeńcach amerykańskich.

Szef delegacji radzieckiej, 
wiceminister Wyszyński, po 
parł wniosek wiceministra 
Naszkowskiego oraz decyzję 
przewodniczącej Zgromadzę 
nia.

Ponieważ przedstawiciel 
USA Lodge ponownie zapro 
testował przeciwko postano 
wieniom przewodniczącej, p. 
Fandit zarządziła głosowa­
nie nad swą decyzją udzie­
lenia głosu Przedstawicielo­
wi ZSRR. Blok amerykań­
sko • angielski 19 głosami 
przeciwko 12 przy 16 wstrzy 
mujących się, przeforsował 
uchylenie decyzji przewodni 
czącej. W ten sposób debata 
nad projektem rezolucji, ra­
dzieckiej została sprowadzo 
na do wypowiedzi delega­
tów na temat motywów gło 
so wania.

Wyjaśniając motywy gło­
sowania nad wn;oskiem ra­
dzieckim, szef delegacji pol­
skiej, wiceminister Naszkow 
ski podkreślił, że propozycje 
ZSRR stwarzają realną moż 
liwość odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej wskazują 
bowiem drogę do uwolnie­
nia ludzkości od straszliwej 
groźby broni masowej zagła­
dy i od ciężarów zbrojenio­
wych.

W niedzielą, dnia 6 bm. o godz. 10
w sali Teatru „W ybrzeże“

W G D A Ń S K U
odbędzie się

uroczyste zakończenie konkursu
„Głosu Wybrzeża“

m is m RADZIECKI
lóiaf lUtSHijm fJiMijjarMt
pouczone z rozdaniem nagród

oraz
wielkim koncertem muzyki, pieśni i tańca

S z a e g ó ly  u roczystego  zakończenia Konkursu 
—  w numer, e juti zc/szym

„Uzasadniając ten oszczer kłamstw i kalumnii pod a- 
czy wniosek, przedstawiciel dresem ZSRR, Chińskiej Re 
USA Lodge z braku jakich- publiki Ludowej i Koreań- 
kolwiek rzeczowych argu- skiej Republiki Ludowo-De 
mentów uciekł się do mokratycznej. W imieniu de

legacji USA, Anglii, Austra­
lii, Turcji i Francji Lodge 
złożył wspólny projekt rezo 
lucji, proponujący, „aby Or 
ganizacja Narodów Zjedno­
czonych dała wyr;az zaniepo­
kojeniu z powodu informacji 
o popełnionych bestialst­
wach i potępiła popełnianie 
wszelkich aktów okrucień­
stwa wobec jeńców wojen­
nych i osób cywilnych przez 
jakikolwiek rząd lub jakie 
kolwiek władze“.

Z kolei przemawiali przed 
stawiciele Anglii, Turcji 1 
Kanady, wzywając do po­
parcia powyżsasgo projektu 
rezolucji.

Następnie' zabrał głos szef 
delegacji polskiej, wicemi­
nister Marian Naszkowski,
który w dłuższym przemó­
wieniu wykazał prowokacyj 
ny charakter projektu rezo­
lucji USA i pozostałych czte ! 
rech państw, podkreślając, 
żz celem wniosku amerykań I 
skiego jest dalsze spotęgowa 
nie napięcia w stosimk' ’i 

i międzynarodowych i storpo- 
) dowanie rokowań w sf-.iwie 
)  konferencji pokojowej w Ko 
 ̂ rei. (Skrót przemówienia za 

mieszczamy na str. 2). I

przez niejakiego Kaizera. wy 
syła na tereny Polski specjał

bońskiemu i współpracującej z wywiadem amerykań- n;e przeszkolonych agentów, 
skim. Centrala ta pozostaje pod kierownictwem b. szefa mających zadanie zbierania 
wywiadu hitlerowskiego na ZSRR —< gen. Gehlena. wiadomości szpiegowskich,

uprawiania dywersji i sabo- 
Na ławie oskarżonych zasiadają szpiędzy adenanerow (a2u oraz prZyg0towywania

sey: Heinz Landvoigt, Adolf Machura i Konrad Wruck, terenu dla dokonania zrzu- 
którzy zostali przesłani do Polski z zadaniami organizo- tów desantowych.^ 
wania wywiadu, dywersji i sabotażu oraz przygotowywa- n>ch należy jak wska
ma terenu dla zrzutów desantowych. ny Landvoi(ft> który począw_
Akt oskarżenia przypomi- dzą usilną akcję dywersyj- szy od 1°46 r- — pływając

na, że agresywne koła no - szpiegowską przeciw- na bal^ ach na Odrze zaimo-c/syuA się wâ n.y ¡ „  „ .  . . . . .  , . . wał się przemytnictwem o-
okres — okres rozrachunku j b ns w imperialistycznych ko NRD, Związkowi Radziec raz przerzucaniem do Nie-
rocznego i zebrań sprawoz- j P°d przewodem rządzących kiemu i krajom demokracji mieć osób poszukiwanych
dawczo - wyborczych. j kół USA — dążąc do napaści ludowej, a w szczególności Przez władze polskie. Już w
Rodczss tych zebrań społclziel* i t r i  » • « . . .  fvm ńlrrpęip JłT7Pnv ntT*7Vcy podsumują wyniki całoroca ! Związek Radziecki i inne przeciwko Polskiej Rzeczy- ' . . \l , ‘ . '

: , V S g i , , v s , i 7 V ' s i ! k,'ai'  — » 1 « «  S  „ i , “ »
ciągnięciami, omawiać będą spo i ZUją blok wojenny, W któ- „ , , do Polski• ' - - -  - Jednym z takich ośrodków „ , . .W marcu 1953 r. Landvoigt

WARSZAWA PAP. Dla 
spółdzielni produkcyjnych j 
gospodarujących dłużej niż i ,

soby i środki dalszego rozwija- | rym g)Awna ro]p — „ —
nia swoich gospodarstw ze- ? • s 119 r01° przeznacza

mówi.
Rządząca w Niemczech za-

spotowych. Jednocześnie spół- j ja niemieckiemu 
rizielcy przeprowadzą podziały  ̂
dochodów uzyskanych w r. 1953 
oraz — jak co roku — dokonają 
wyboru władz spółdzielni 

Przygotowując się do podsumo 
wania swojej rocznej pracy l 
podziału dochodów, spółdzielcy 
starają się przede wszystkim 
możliwie szybko u kończy ó o-
młoty i tnne prace gospodar­
skie, rozliczyć się z państwem, 
uregulować należności za pracę 
POM, zakończyć dostawy ro­
ślin zakontraktowanych.

militaryz- wywiadu zachodnio-niemiec- nawiązał kontakt z kierowni
kiego jest podlegająca rządo ośrodka wywiadu ade-
wi bor^kîemu i współpracu- nauerowskiego w Berlinie za

vwiadem amerykań chodnim Kai?erem i Forgle- 
szpiegowska « m  przez których został1 ■ TnrrtVhriTifO n,

chodnich faszystowska Mika 7 v
Adenauer», składająca się * sb'rn centrala szpieM’wsn» Zwerbowany do działalności 
hitlerowskich niedobitków i tx>d kierownictwem byłego dywersyjno - szpiegowskiej,
zbrodniarzy wojennych, two­
rząc Wehrmacht, organizuje

szefa wywiadu hitlerowskie­
go na Związek Radziecki —

również szeroko rozgałęzione gen' Gehlena.
sieci wywiadu, które prowa- Podległy Gehlenowi ośro-

W Gdańskim Technikum Budownictwa Przemysłowego 
uczą się Koreańczycy

W Gdańskim Technikum Pudownictwn Przemysłowego uczą się zawodu technika dwa] 
Koreańczycy. Widzimy ich na zdjęciu (po prawej strome) obok nauczyciela ab, Sta­
nisława Rybatczyha, (ii dwat Koreańczycy — to Fi .la (.zet, b. st. sierżant Ludowej Armii 
Koreańskie], odznaczony trzykrotnie orderem bohatera. Pochodzi on z miasta Han Hetio. 
Drugi z nich to Son Czan Zun z Pheninnu. ' Fot. — Z. Kosycarz

11 września 1953 roku Kai- 
zer skontaktował Landvoig- 
ta ze współoskarżonym Ma- 
churą, którego miał prze­
wieźć przez granicę na teren 
Polski dla prowadzenia akcji 
szpiegowskiej.

Oskarżony Machura, były 
członek Hitler - Jugend, w 
listopadzie 1952 r. zbiegł z 
Polski, udając się do Berli­
na zachodniego, gdzie za po­
średnictwem placówki IRO

(Dokończenie na str. 2)

Pnsa francuska
o wywiadzie  
Ho Śzi Mina

PARYŻ PAP. Burżuazyj- 
na prasa francuska, komen- 
iując oświadczenie prezy­
denta Vietnamskie.i Republi­
ki Demokratycznej Ho Szi 
Mina o możliwości rokowań 
r. rządem francuskim przy­
znaje. że władców bandaiow 
skich ogarnęła panika.

Zdają oni sobie sprawę, iż 
nie- potrafią sie utrzymać 
bez pomocy Wojsk francus­
kich Dlatego właśnie wypo 
wiadaia się za kontynuową 
niem wojny

Dziennik katolicki ..Croix“ 
oodkreśla że wywiad Ho 
Szi Mina wywołał „głęboki
oddźwięk we wszystkich krą 
ja eh".
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Brazylijscy dziaiacze
ruchu obrońców  

pokoju
przybjli do Warszawy

WARSZAWA PAP. Na za 
proszenie Polskiego Komite 
tu Obrońców Pokoju przyby 
ła do Warszawy grupa in­
telektualistów brazylijskich 
— działaczy brazyłiskiego 
ruchu obrońców pokoju. 
Wśród przybyłych znajdują 
się przedstawiciele różnych 
zawodów, a m. in. Inżyniero 
wie, artyści - plastycy, dzień 
nikarze.

W czasie swego pobytu w 
Polsce goście z Brazylii zwie 
dzą Warszawę, Kraków i No 
wą Hutę,

W interesie pokojow ej w spółpracy i spraw iedliw ości

ONZ powinna potępić oszczerstwa USA
pod adresem  narodu koreańskiego i chińskiego
Przemówienie wicemin. Naszkowskiego

na plenarnj/m  posiedzeniu Zgrom adzenia Ogólnego NZ
Na porządku dziennym 

Zgromadzenia Ogólnego — 
oświadczył wiceminister Ńa- 
szkowski—znalazł się punkt 
o tzw. okrucieństwach popeł 
rionych rzekomo przez woj­
ska Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej i

i i
VI lista nagród

w konkursie „Głosu Wybrzeża
Butelka wina —• Delfia Rumas, Sopot, Chopina 16, 

Helena Ronbo, Gdynia, Dąbrowskiego 2/4, Zenon Dacz 
kowskl, Gdańsk-Wrzeszcz, Klońowicza 10, Dom Stocz­
niowca 5, Władysława Kierzkowska, Sopot, Czerwo­
nej Armii 69 m. 3, Adela Struś, Gdańsk-Wrzeszcz, Zie- 
leńskiego 27/1, M. Niemarek, Gdańsk-Nowy Port, Wol­
ności 57/4, Eugeniusz Cebula, Gdynia, Chrzanowskie­
go 21/4, T. Sierakowski, Tczew, Sambora 19, Wiesława 
Cełewicz, Gdynia 3, Marchlewskiego 61/30, Jan Lasek, 
Gdynia, Dąbroszczaków 16/22, Włodzimierz Karpo­
wicz, Gdynia 9, Beniowskiego 44/1, Józef Rzeźnik, 
Gdańsk-Wrzeszcz, Hibnera Ic, Teresa Majer, Tczew, 
Dworcowa 24/3, Zdzisław Ruszek, Sopot, Mickiewicza 
35/3, Bolesław Krauze, Gdynia, Batalionów Chłop­
skich 18/4, Stanisław Zaręba, Gdańsk-Wrzeszcz, Dziel 
na 86/3, Marek Kapała, Elbląg, Morcinka 15/2, Ewą 
Walasek, Gdańsk, Ogarna 123/3, Józef Materny, 
Gdańsk, Dolna 14/8, Tomasz Szałkowski, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 51/8, Wacław Nęcka, Gdańsk 
8, Górki Zachodnie, Kutnowska 24, Ludwika Glegociń 
ska, Pruszcz Gdański, Rokossowskiego 9, Norbert Jesz 
ke, Gdynia-Chylonia, Chylońska 103/4, Bogumje Mje- 
lis, Gdynia, Kalszkteinów 12. 10 kg marmelady —
Antoni Klejny, Elbląg, Szwoleżerów 6. Skrzynka ja­
błek 25 kg — A. Ełwart, Lębork, Łokietka 10/2. Stad­
ko gęsi z gąsiorem — Klemens Banach, Stężyca, p-ta 
Kartuzy. Stadko kur z kogutem — Henryk Braun, 
Gdańsk, Długa 75/76. 100 krzewów morwy — B. Po­
pławska, Gdynia. 1 kg cukierków owocowych — 
Jadwiga Misiewicz, Gdańsk, Batalionów Chłopskich 
3/3, Jadwiga Znajewska, Gdańsk-Wrzeszcz, Klonowi- 
cza blok 1, Henryk Gawlas, Jurata, Wojska Polskiego. 
Konserwy’ rybne — Halina Janiszek, Gdynia, Sienkie­
wicza 34/1, Urszula Szewczyk, Rachowo, p-ta Markuzy, 
Anna Kornatowska, Sopot, Świerczewskiego 19/3, Ka­
zimiera Pietkiewicz, Lębork, Majewskiego 10, Maria 
Pulkowska, Tczew, Plac Niezłomnych barak 2. Toreb­
ka damska — Helena Sentkowska, Gdynia, Czołgistów 
22/1, Jadwiga Dubosz, Gdańsk-Stogi, Sienna 43/2, 
Lucyna Jankun, Gdańsk-Wrzeszcz, Partyzantów 17a 
m. 2, Danuta Guzowska, Gdańsk-Wrzeszcz, Saperów 
7 m. 1, R. Gutowski, Gdańsk, Owsiana 6/4, Józefa 
Łuczkowska, Gdańsk-Orunia, Wschodnia 10. Obraz — 
Helena Nowak, Sopot, Stalina 702a. Teczka — Lud­
wik Banach, Linowiec pow. Starogard Gdański, Euge­
niusz Kozub, Gdańsk-Wrzeszcz, Konrada Leczkowa 
32/1, Sonia Jochelson, Gdańsk, Szeroka 18/19, Jadwi­
ga Pilacha, Jan. Pom., p-ta Rumia, Krystyna Szczepa­
niak, Gdynia, 22 Lipca 24/6, Józef Filipiak, Tczew, Zam 
kowa 19a, Teresa Radkiewicz, Gdynia, Czerwonych 
Kosynierów 97/22, Jerzy Borowiecki, Gdańsk-Oliwa, 
Żeromskiego 15/2, T. Makowski, Elbląg, Stalina 28/3, 
Ryszard Kamiński, Gdańsk-Oliwa, Westerplatte 15/1. 
Teczka ceratowa — Genowefa Garstecka, Gdynia, 
Świętojańska 83/7. Teczka — Andrzej Konieczny, Gdy 
nia, Kopernika 9/1, Eugeniusz Jesionek, Gdańsk, Re­
dutowa 5/9, Barbara Kwiatkowska, Gdynia, Święto­
jańska 77/2, Adela Nawrocka, Gdynia, Zakopiańska 
21/3. Para butów męskich — Stanisław Kraus, 
Gdańsk, Toruńska lOc. Buciki dziecięce — Ludwik 
Szwajber, Gdańsk-Oliwa, Szczecińska 13/4. Koszula 
popelinowa — Janusz Zieniawa — Sopot, Wybickie­
go 27/1, Witold Czechowicz, Gdańsk-Wrzeszcz, L. Wa­
ryńskiego 45b/8, Czesław Winniecki, Gdańsk-Chełm, 
Lotników Polskich 1/3. Buty męskie — Zygmunt Paw 
lina, Sopot, Rokossowskiego 2/2. Buty narciarskie — 
Edward Kowaś, Gdańsk-Wrzeszcz, Stefana Batorego 
43/2. Spodnie gabardinowe — Paweł Byczkowski, So­
pot, 23 Marca 16. Marynarka samodziałowa — Ma­
rian Horpis, Malbork, Jagiellońska 115. Koszula po­
pelinowa — Barbara Tatar, Gdynia, Falista 38/2. Ko­
szula ZMP-owska i krawat — Zdzisław Jankowski, 
Gdańsk-Wrzeszcz, Hibnera lc. Komplet damski — 
Maria Korniluk, Gdynia, Tatrzańska 23/3. Rękawice 
zamszowe — Edmund Paszylk, Gdynia-Mały Kack, 
Płocka 84a. Rękawice męskie — Piotr Gmilański, 
Gdańsk-Wrzeszcz, Klońowicza 19/2. Rękawice skórza­
ni1®. “  Fawel Filipiak, Gdynia, Batalionów Chłopskich 
15/3. Aparat fotograficzny — Zbigniew Porębski, 
Bielsko, Partyzantów 2c. Portfel — Alfons Dombrow 
ski, Gdańsk, Grobla Angielska lb/6, Janina Szarejko, 
Gdańsk-Wrzeszcz, al. Wojska Polskiego blok 7 klatka 
b m 4, Maria Górnikowska, Gdańsk, Zarośla 33/1, 
Czesława Walter, Gdańsk-Wizeszcz, Lendziona 17 m. 8, 
Maria Tomiak, Gdynia 4, Żwirowa 55, Stanisław Spo- 
dobalski, Gdańsk-Wrzeszcz, Traugutta 44/3, Krystyna 
Kusiak, Gdynia-Chylonia, Plac Dworcowy 4. Czapka 
— Czesława Bendyk, Gdynia 6, Błękitna 51/5, Lucjan 
Łuszkiewicz, Malbork, Daleka 121/2, Maria Gal, 
Gdańsk, Grobla Angielska 10b/9. Kurtka welwetowa — 
Henryk Wojdakowski, Gdańsk-Whrzeszcz, Śniadeckich 
11 m. 4. Bezpłatne uszycie odzieży (talon) — Bro­
nisław Grudnowski, Gdynia-Obłuże, Bosmańska 124. 
Piżamka dziecięca — Klara Skurniecka, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Zygmunta Augusta 83. Portmonetka — 
Krystyna Wodnicka, Sopot, Powstańców Warszawy 29. 
Walizka z pokrowcem — Franciszek Kropidłowski, 
Gdynia, Św. Jana 49/20. Sweter damski — Henryka 
Szczygielska, Gdańsk-Wrzeszcz, Kościuszki 34/3. Piża­
ma — Wanda Wierzbowska, Gdańsk, Królikarnia 21/4. 
Komplet naczyń emaliowanych — Michał Hormański, 
Gdańsk-Siedlce, Kartuska 47, Zygfryd Warczak, 
Gdańsk-Wrzeszcz, Klono—icza DS5. Patelnia — 
Zbigniew Masztalerz, Gdańsk, Łąkowa 9/2. Komplet 
do ping-ponga — Stanisław Pawlicki, Sopot, Gwardii 
Ludowej 20/3. Lampka nocna z abażurem — Jan 
Ciborowski, Gdynia, Świętojańska 14/7. Popielniczka 
z ceramiki — Stanisław Trzeciak, Elbląg, Rokossow­
skiego 12, Ksawera Jurczyńska, Tczew, Sobieskiego 
38, Ryszard Jefimow, Gdańsk-Wrzeszcz, Rutkowskie­
go 42/15, Henryk Szewc, Gdańsk-Wrzeszcz, Kościusz­
ki 67/7, Alojzy Siekierski, Gdynia, Podjazdowa 2/10, 
Renata Jaworek, Gdańsk-Wrzeszcz, al. Wojska Polskie 
go 29/4, Mieczysław Pruchniak, Gdańsk-Orunia, Za­
mojska 14/1, Zygmunt Felkner, Starogard Gdański, 
Harasa 21, Ewa Leśniak, Gdynia, Orzeszkowej 16/7, 
Bronisława Czarnowska, Gdańsk, Długa 2. Noże i wi­
delce — Jerzy Matem, Tczew, Wybickiego 17. Dzban 
z ceramiki — Leokadia Stegnerówna, Gdynia, .Jkwer 
Kościuszki 5/11. Kieliszki i karafka z ceramiki — 
Czesław Drozd, Lębork, Wita Stwosza 6. Lampa z 
abażurem — Leon Piotrowski, Sopot, Puławskiego 4/1. 
Przybornik kreślarski — Helena Klein, Gdańsk-Oliwa, 
Pomorska 11,

ochotników chińskich na jeń 
each amerykańskich.

Przed blisko czterema mie 
siącami, dzięki- dobrej woli i 
pokojowej postawie Korean 
skiej Republiki Ludowo-De 
mokratycznej i Chińskiej Re 
publiki Ludowej, został za 

• warty rozejm.w Korei. Obec 
nie strona koreańsko-chiń- 
ska dokłada starań, by ro- 
zejm przekształcić w trwa­
ły pokój. Natomiast, jeśli 
chodzi o Stany Zjednoczone, 
to obserwujemy wysiłki w 
odwrotnym Kierunku. Dele­
gacja Stanów Zjednoczo­
nych nie dopuściła do dysku 
sji nad sprawą Korei na po 
czątku obecnej sesji, wysu­
wając argument, że rzeko­
mo dyskusja taka mogłaby 
utrudnić osiągnięcie porozu­
mienia. W , Panmundżonie 
delegacja amerykańska z je 
dnej strony utrudnia rozwią 
zanie sprawy repatriacji jeń

Fala strajków  w  USA

Trzeci dzień
niu wychodzą gazety
NOWY JORK PAP. 1 gru 

dnia wobec strajku człon­
ków Związku Zawodowego 
Chemigrafów (związek ten 
należy do AFL), w Nowym 
Jorku nie ukazały się nastę­
pujące dzienniki: „New
York Times“ , „New York 
Herald Tribune“, „Daily 
News“ , Daily Mirror“ , „New 
York World Telegram and 
Sun“, „New York Post'* i 
„Journal — American“ z wy 
jątkiem dziennika „New
York Herald Tribune“. Pozo 
stałe dzienniki nie ukazują 
się już trzeci dzień.

Strajk członków Związku 
Zawodowego Chemigrafów 
poparło 20 tysięcy innych 
pracowników prasy.

Sparaliżowany
ruch portowy

w Nowym Jorku
Strajk grupy robotników 

portowych, proklamowany 1 
grudnia, sparaliżował pracę 
na większości nabrzeży w 
Nowym Jorku i w New Jer 
sey.

Strajk zorganizowali przy 
wódcy związku zawodowego 
robotników portowych, któ­
ry niedawno został wyklu­
czony z AFL (Amerykańska 
Federacja Pracy). Robotnicy 
portowi przerwali pracę na 
znak protestu przeciwko no 
wej ustawie, która weszła w 
życie 1 grudnia br. i zgod­
nie z którą robotnicy porto­
wi muszą otrzymywać ze­
zwolenie na pracę od spe­
cjalnej komisji rządowej.

ców, z drugiej zaś stosuje 
obstrukcję w rozmowach na 
temat zwołania konferencji 
politycznej. W tym właśnie 
momericie delegacja amery­
kańska narzuciła Zgroma­
dzeniu Ogólnemu sprawę 
tzw. okrucieństw strony ko 
reańsko - chińskiej, usiłując 
w ten sposób znaleźć nowy 
powód do utrudnienia, a na 
wet uniemożliwienia zwo­
łania koreańskiej konferen­
cji politycznej/

Wniosek amerykański o 
przedyskutowaniu sprawy 
rzekomych okrucieństw w Ko 
rej ma pomóc rządowi USA 
w utrzymaniu i spotęgowa­
niu wyścigu zbrojeń, prze­
ciwko któremu coraz głośniej 
protestuje uginające się pod 
ciężarem podatków społe­
czeństwo amerykańskie.

Kompromitujący dla dele­
gacji Stanów Zjednoczonych 
brak dowodów i materiałów, 
ujawniony jeszcze przed roz­
poczęciem debaty w tej spra 
wie, spowodował, że amery­
kańskie koła rządzące posta­
nowiły widocznie ratować sy 
tuację przez wydanie rapor­
tu w nowej, szerszej wersji, 
który jednak został przedsta 
wiony ONZ i rozesłany dele­
gacjom dopiero 28 listopada 
br., tj. na dwa dni przed roz 
poczęciem debaty w tej spra 
wie.

— Jednym z głównych ce­
lów amerykańskiej kampanii 
fałszerstw i oszczerstw — mó 
wił dalej wiceminister Nasz- 
kowski — jest budzenie w 
społeczeństwie amerykań­
skim nienawiści do Koreań­
czyków i Chińczyków, do lu­
dowej Azji. Dlatego też 
główny nacisk w tej kampa­
nii położono na rozpowszech­
nianie wymysłów o okrucień 
stwach popełnionych rzeko­
mo na żołnierzach amerykań 
skich. Warunki życia jeńców 
amerykańskich i innych na­
rodowości w obozach północ­
nej Korei były już omawiane 
na terenie ONZ zarówno w 
czasie obecnej jak i poprzed­
niej sesji.

Afnerykańskie władze woj­
skowe, w obawie przed roz­
powszechnianiem wśród spo­
łeczeństwa amerykańskiego 
prawdziwych opisów o do­
brym traktowaniu jeńców 
przez stronę koreańsko-chiń- 
ską, zorganizowały cały sy­
stem badań, nacisku i szan­
tażu wobec repatriowanych 
jeńców. Jeszcze w 1951 r. na 
łożono ścisłe embargo na roz 
powszechnianie przez prasę 
sprawozdań składanych przez 
jeńców amerykańskich, zwoi 
nionych w owym okresie 
przez stronę koreańsko-chiń- 
ską. Mimo tych kagańcowych 
starań stosowanych w kraju 
„wolności“ prasy, prawda do 
tarła różnymi drogami do 
wiadomości opinii publicznej.

Opinia publiczna zdawała so 
bie sprawę, że jedynym nie­
bezpieczeństwem, jakie gro­
ziło życiu jeńców amerykań­
skich w czasie ich przebywa 
nia w obozach, były nieustan 
ne ataki samolotów amery­
kańskich, które z bezwzględ­
nością bombardowały wszyst 
ko — nawet własnych żołnie 
rzy w niewoli.

Taka jest prawda o „okru­
cieństwach“ strony, ludowej 
w stosunku, do jeńców ame­
rykańskich. Jest jednak rów 
nocześnie inna prawda. Praw 
da o rzeczywistych okrucień­
stwach amerykańskich inter­
wentów i ich lisynmanow- 
skich satelitów w Korei. 
Przez przeszło 3 lata Stany 
Zjednoczone prowadziły prze 
ciwko narodowi koreańskie­
mu barbarzyńską wojnę, dzie 
siątkując bezbronną ludność 
cywilną miast i wsi północ­
nej Korei.

Żywe są w pamięci naro­
dów fakty przytoczone w 
swoim czasie nie tylko przez 
bezstronnych obserwatorów, 
ale nawet przez prasę amery 
kańską o masowych mor­
dach popełnianych na tych 
wszystkich, którzy podejrza­
ni byli o wrogi stosunek wo­
bec reżymu Li Syn Mana i 
jego mocodawców. Donosiły
0 nich również sprawozda­
nia tzw. komisji ONZ, przed 
łożone VI i VII sesji Zgro­
madzenia Ogólnego.

Mordowanie , Koreańczy­
ków prowadzone było rów­
nież z całą bezwzgdędnością 
w amerykańskich obozach 
jenieckich, z których obozy 
na wyspach Kożedo i Pon- 
gan zyskały sobie ponurą sła 
wę. Pan Lodge wspomniał tu 
różne paragrafy Konwencji 
Genewskiej, ale paragrafy te 
zwracają się bezpośrednio 
przeciwko wojskom amery­
kańskim.

Tych niezbicie udowodnio­
nych faktów zbrodni, popeł­
nianych na ludności cywilnej
1 jeńcach koreańsko-chiń- 
skich nie da się wykreślić, 
ani zamaskować żadnymi 
oszczerczymi fałszerstwami i 
oskarżeniami przeciwko Chin 
skiej Republice Ludowej i 
Koreańskiej Republice Ludo 
wo - Demokratycznej.

Dywersyjny wniosek ame­
rykański i oszczerczy projekt 
przedstawionej nam rezolu­
cji, obliczony na wywołanie 
nowych komplikacji w poko 
jowym uregulowaniu sprawy 
koreańskiej w chwili, gdy to­
czą się rozmowy w sprawie 
zwołania konferencji koreań 
skiej — powinien być odrzu­
cony.

W interesie pokojowej

L ip n o  —  cze ch o s ło w a ck a  b u d o w ia  
p o k o ju

| Na wysokich brzegach 
} Wełtawy koło Lipna roz-
♦ poczęła się w 1951 roku o- 
| żywiona praca. Przystą-
♦ piono tu do budowy wiel-
♦ kiej elektrowni wodnej, 
i która zaopatrzy w energię 
{ elektryczną tysiące wsi i 
{ miast czechosłowackich.
♦ Zaczęto od budynków mie 
| szkalnych dla robotników

i specjalistów, którzy przy- 
t byli do Lipna z różnych 
I stron kraju.
♦ Budowa elektrowni wod
♦ nej to jednak budowa nie 
{ tylko samych mechaniz-
♦ mów. Konieczne jest bo-
♦ wiem również stworzenie 
{ dużego zbiornika i wicl-
♦ kiej zapory wodnej.
t Dlatego w górnym bie- 
I gu Wełtawy powstaje ol-
♦ brzymie jezioro, które na 
i obszarze 4500 ha skupi 260 
i milionów metrów sześcien
♦ nych wody. Będzie to naj
♦ większe jezioro w środko- 
1 wej Europie. Długie na 42 
{ kilometry, szerokie w nie-
♦ których miejscach na 16 
| kilometrów, będzie najwię

kszym czeskim łowiskiem
ryb.

Na brzegach lipnieńskie- 
go zbiornika wodnego trze 
ba będzie wybudować 700 
kilometrów linii komuni­
kacyjnych, a istniejącą o- 
becnie linię kolei elektry­
cznej trzeba będzie przesu 
nąć, gdyż teren, na któ­
rym znajduje się ona obec 
nie, zostanie zatopiony. 
Przy budowie zapór trze­
ba będzie przerz.ucić ok. 
1.500.000 metrów sześcien 
nych ziemi.

Budowana hydroelek­
trownia wytworzy w cią­
gu roku taką ilość energii 
elektrycznej, której wy-

produkowanie w elektrow 
ni cieplnej wymagałoby 
zużycia 17.000 wagonów 
węgla.

Budowniczowie elek­
trowni zdają sobie dosko­
nale sprawę z tego, jakie 
korzyści przyniesie pań­
stwu ludowemu urucho­
mienie nowego obiektu 
przemysłowego. Każdy
dzień pracy w Lipnie do­
wodzi ofiarności budowni 
czych socjalizmu.

Zbrojmistrz Hlasek, ba- 
growi Konfroń i Rauda, 
strzałowi Tesarek, Rych 
tar, Samec, Vanata, Jann 
— to nazwiska ludzi, z któ 
rych dumne iet«‘ nie tylko 
Lipno, ale cała Czechosło­
wacja.

U s p ó łd t!e lc 6 w  w  U v a l

Na polach spółdzielni w Uval.
Stare przysłowie mówi: 

„jak sobie pościelesz — 
tak się wyśpisz". Mając to 
na uwadze, chłopi ze spół 
dzielni produkcyjnej ze 
wsi Uval w Czechosłowa­
cji nie założyli rąk, ale 
przez cały rok pilnie pra­
cowali, aby zebrać wyso­
kie plony.

W tym roku osiągnęli o- 
ni znacznie lepsze wyniki 
niż w latach ubiegłych. 
Przyczyniło się do tego wy 
konywanie wszystkich 
prac w terminie. Najwię­
cej jednak zawdzięczają 
spółdzielcy z Uval stoso-

waniu radzieckich metod 
pracy w rolnictwie. Dzię 
ki nim osiągnęli oni 28,5 
kwintala pszenicy ozimej, 
a 29 kwintali pszenicy ja­
rej z 1 ha.

Z obowiązkowych do­
staw dla państwa wywią­
zali się chłopi uvalscy w 
120 procentach. Zdają oni 
sobie bowiem sprawę, że 
w ten sposób walczą o co 
raz lepsze wyżywienie lu­
dności w miastach, że ich 
wysiłki podnoszą stopę ży 
ciową wszystkich obywate 
li Czechosłowacji.

(W)
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Szpiedzy wywiadu adenauerowskiego
przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Szczecinie

(Ookończen e ze str. t)nawiązał kontakt z pracowni 
kami wywiadu amerykańskie 
go, którym przekazał szereg 
szpiegowskich informacji o 
charakterze wojskowym.

W maju 1953 r. placówka 
wywiadu amerykańskiego 
przy Manteufflu skontak­
towała Machurę z pracowni­
kiem neohitlerowskiego wy­
wiadu, Nentwigiem, który z 
kolei zapoznał oskarżonego z 
Kaizerem.

Po ukończeniu kursu szpie

rozmieszczenia posterunków 
WOP oraz w celu zorientowa 
nia się w możliwościach do­
konania drogą morską desan 
tu szpiegów z aparatami ra- 
dionadawczymi na teren Pol 
ski. Kaizer zaopatrzył Machu 
rę w fałszywe dokumenty o- 
sobiste, pieniądze itp.

Na usługach tego samego 
kierowanego przez Kaizera 
ośrodka wywiadu adenaue­
rowskiego pozostawał rów-

współpracy j w interesie! chodnich, Machura został 
sprawiedliwości Organizacja 
Narodów Zjednoczonych po­
winna potępić oszczerstwa 
wysunięte przez delegację 
Stanów Zjednoczonych pod 
adresem narodu koreańskie­
go i chińskiego.

gowskiego w Niemczech za- nież oskarżony Konrad Wruck

przewieziony samolotem ame 
rykańskim z powrotem do 
Berlina zachodniego, gdzie 
od Kaizera otrzymał polece­
nie wyjazdu do Polski z za­
daniem zebrania informacji 
o stanie obrony wybrzeża i

— b. żołnierz „Leibstandarte 
SS-Adolf Hitler“ , który w lu 
tym 1953 r. wspólnie z noto­
rycznym przestępcą krymi­
nalnym Gelhardem Gerar­
dem przedostał się z Polski 
do Berlina zachodniego, gdzie 
podobnie jak osk. Machura,

i

Węgierski przemysł konfekcyjny
W ciągu ubiegłych kilku 

miesięcy dwukrotnie obni­
żono na Węgrzech ceny o- 
dzieży. W realizacji nowe­
go programu rządowego, 
przyśpieszającego wzrost 
stopy życiowej ludności, 
obniżono w lipcu br. ceny 
około tysiąca artykułów 
przemysłu odzieżowego od 
15 do 30 proc., we wrześ-

biiczność. 77 ten sposób 
decyduje się, jakie modele 
nadają się do masowej pro 
dukcji i z jakich materia­
łów mają być wykonane 
ubrania, płaszcze itp.

Instytuty wzornictwa i 
fabryki postawiły sobie w 
tym roku za cel wzbogace­
nie asortymentu odzieży. 
Z instytutów tych wyszło

niu zaś, w związku z ogól- - obecnie o wiele więcej wzo
ną obniżką cen (od 5 do 70 
proc.), która objęła ponad 
10.000 rodzajów towarów, 
odzież staniała ponownie.

Obniżka cen odzieży i za 
spokojenie ogromnego po­
pytu, jaki w ślad za nią 
nastąpił, umożliwił m. in. 
rozwój węgierskiego prze­
mysłu konfekcyjnego. Rząd 
ludowo -  demokratyczny, 
dzięki trwającej wiele lat 
pracy organizacyjnej i 
znacznym inwestycjom, 
stworzył nowoczesny, zme­
chanizowany przemysł kon 
fekcyjny, który zaopatruje 
ludność w gotową odzież.

TAM, GDZIE POWSTAJĄ 
PROJEKTY NOWYCH 

MODELI ODZIEŻY
Celem stworzenia nowo­

czesnego, wielkiego przemy 
słu odzieżowego, powołano 
do życia instytut wzornict­
wa, w którym zespoły fa­
chowców przemysłu włó­
kienniczego, krawców i ar­
tystów opracowują wzory 
modeli. Ocenę modeli prze

rów modeli niż dawniej. 
Tak np. zaprojektowano 
65 rodzajów płaszczy dam­
skich, 40 rodzajów sukien 
damskich, 60 rodzajów ze­
stawień spódniczek z bluz­
kami, 30 modeli sukien 
flanelowych, 10 modeli 
szlafroków flanelowych, 
103 rodzaje ubranek dla 
dzieci, 80 rodzajów sukie­
nek dla dziewczynek, 50 
modeli ubrań dla starszych 
dzieci, 31 rodzajów ubrań 
chłopięcych, 50 rodzajów 
płaszczy dziecięcych oraz 
wiele modeli ubrań 1 pła­
szczy męskich.

Produkcję nowych modę 
li ubrań ułatwia nowa me 
toda organizacji pracy. W 
węgierskich zakładach kon 
fekcyjnych wprowadzono 
tzw. wielosekcyjną, wielo­
gatunkową produkcję taś­
mową. Umożliwia to produ 
kowanie na jednej taśmie 
10 lub więcej modeli — a 
zatem bez obniżenia wy­
dajności .pracy, rozszerza 
się asortyment.

prowadzają komisje, złożo­
ne z przedstawicieli fab- NOWOCZESNE FABRYKI 
ryk i handlu, poczym w ra ODZIEŻOWE
mach publicznych pokazów Podobnie jak projektowa 
mody ogląda j« pu- nie tak i produkcja — opar

te są na nowoczesnych za­
sadach. Pierwszym posunię 
ciem organizacyjnym wę­
gierskiego przemysłu odzie 
żowego było połączenie ma 
łych fabryk, pracujących w 
przestarzałych, ciasnych, 
niehigienicznych warszta­
tach j przekształcenie ich 
w duże zakłady. Zbudowa­
no obszerne, higieniczne o- 
siedla fabryczne w których 
robotnicy znajdują odpo­
wiednie warunki bytu, no-

zbudowana w ramach pla­
nu 5-letniego, fabryka o- 
dzieżowa w Zalaegersege 
(zachodnie Węgry) — naj­
większy i najnowocześniej 
wyposażony zakład odzie­
żowy w kraju 

Wysoka mechanizacja za 
kładów służy podniesieniu 
wydajności pracy w prze­
myśle konfekcyjnym. Obok 
znanych również i zagrani­
cą węgierskich maszyn do 
szycia f-my „Csepel“ , uży-

W Zalaegersege nie było dawniej przemysłu. Obecnie pra­
cuje tu największa na Węgrzech fabryka odzieży damskiej.

woczesne urządzenia socjal 
ne i kulturalne. Obok fab­
ryk, powstałych z połączenia 
dawnych zakładów, zbu­
dowano również wiele no­
wych zakładów odzieżo­
wych. Z pośród nich naj­
większa znaczenie posiada,

wane są w węgierskich fab 
rykach odzieżowych tysią­
ce radzieckich, polskich, 
czechosłowackich i niemiec 
kich maszyn do szycia.

Podniesienie jakości pro­
dukcji należy do jednego z 
najpoważniejszych zadań

przemysłu konfekcyjnego. 
Pracownicy fabryk współ­
zawodniczą ze sobą o usu­
nięcie błędów, uzyskanie 
trwałości i pięknego wy­
kończenia wyrobów odzie­
żowych w ramach tzw. 
„współzawodnictwa jakoś­
ciowego“ . W węgierskim 
przemyśle odzieżowym zo­
stał zapoczątkowany i roz­
powszechniony w całej go­
spodarce narodowej „ruch 
Zsedely‘a“, w ramach 
którego poszczególne dzia­
ły zakładu, a nawet całe 
przedsiębiorstwa zawierają 
socjalistyczne umowy o 
podniesienie jakości wyro­
bów. Np. załoga fabryki o- 
dzieży meskiej w Budapesz 
cie — „Ferfiruhagyar“ — 
zawarła umowę z przędzal­
nią Haai Fesus, w której 
ta ostatnia zobowiązała się, 
że dostarczy fabryce tylko 
towary pierwszej inkości. 
Ze swej strony fabryka 
odzieży zobowiązała się wo 
bec przedsiębiorstw handlo 
wych do produkcji towaru 
najwyższego gatunku.

Rzetelna kontrola produ 
kowanej odzieży obejmuje 
wszystkie fazy produkcji. 
Materiały tekstylne, które 
mają być oddane do pro­
dukcji są uprzednio pod­
dawane badaniom w labo­
ratorium fabryki, w celu 
stwierdzenia, czy ich wy­
trzymałość, trwałość bar­
wy i inne cechy odpowia­
dają wymaganym warun­
kom. Gotowy towar przed 
wysłaniem z fabryki pod­
lega uważnej kontroli. g.

przejęty został przez placów 
kę wywiadu amerykańskiego,
mieszczącą się przy Manteu- 
ffelstr.

Od kwietnia do sierpnia 
1953 r. Wruck przeszedł prze 
szkolenie wywiadowcze w 
Niemczech zachodnich, po 
czym samolotem amerykań­
skim powrócił do Berlina za­
chodniego, gdzie otrzymał od 
Kaizera zadanie zmontowa­
nia w Polsce szpiegowskiej 
siatki i zbierania informacji 
wywiadowczych o pracy por­
tu Gdańsk - Gdynia, a prze­
de wszystkim rozpracowania 
jednostek wojskowych, sta­
cjonujących w północno-za­
chodniej części kraju. Jedno­
cześnie Wruck zaopatrzony 
został w fałszywe dokumenty, 
broń, pieniądze, 40 różnych 
zegarków, środki do pisania 
listów utajonych i ich wy­
woływania itp. W nocy z 15 
na 16 sierpnia br. oskarżony 
Wruck z całym tym ekwipun 
kiem został przerzucony na 
teren Polski.

Po przekroczeniu granicy 
polskiej Wruck zwerbował 
kilka osób spośród swojej ro­
dziny i znajomych do roboty 
szpiegowskiej na rzecz wy­
wiadu adenauerowskiego. Do 
zwerbowanych przez oskar­
żonego osób należał jego brat 
Stefan i siostra Stefania 
Ważna, Jadwiga Geihard — 
żona kryminalisty i szpiega 
adenauerowskiego, były czło 
nek SA Wiktor Krogul, jego 
kochanka Leokadia Berend 
oraz były wehrmachtowiec 
Marian Niemczyk. Zwerbo­
wanym szpiegom Wruck zle­
cił zbieranie informacji doty 
czących. rozmieszczenia jed­
nostek wojskowych, produk­
cji zakładów przemysłowych, 
pracy portu gdańskiego itp. 
Jednocześnie polecił zdoby­
wać dokumenty z różnych 
instytucji i urzędów dla u- 
możliwienia wywiadowi pod­
rabiania ich i zaopatrywa­
nia przerzucanych szpiegów 
w falsyfikaty.

27 września 1953 r. Wruck 
został aresztowany. Znalezio 
no przy nim pistolet, fałszy­
we dokumenty oraz różne no 
tatki szpiegowskie.

Przeciwko obcym 
bazom lotniczym

w Danii
KOPENHAGA PAP. Or­

gan partii burżuazyjnej 
„Venstre“ dziennik „Fyns 
Tidende“ w artykule wstęp­
nym pt. „NIE“ stanowczo 
wypowiada się przeciwko 
rozmieszczeniu obcych baz 
lotniczych m* terytorium Da 
nii.
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D y s k u t u j e m y  nad  
przed

Zwróćmy uwagą 
na szkolenie kadr w PGR

Na jedno z pierwszych 
miejsc w pracy PGR wysu­
wa się sprawa kadr — pod 
niesienia kwalifikacji bryga 
dzistów polowych, brygadzi­
stów hodowlanych, kalkula­
torów itd.

Zarząd Okręgowy Pań­
stwowych Gospodarstw Roi 
nych w Gdańsku organizo­
wał różne formy szkolenia 
wśród załóg gospodarstw roi 
nych. Nie zawsze jednak 
spełniały one swoją rolę. 
Weźmy chociażby kursy or­
ganizowane dla pracowni­
ków PGR w oderwaniu od 
ich pracy w zespole. Zdawa­
ło się, że z chwilą wykona­
nia rocznego planu przeszko 
lenia przez Okręgowy Za­
rząd PGR — szkolenie to 
faktycznie przyczyni się do 
ulepszenia poszczególnych 
odcinków gospodarki PGR. 
Szereg błędów, jakie jednak 
popełniono, w poważnym 
stopniu zaciążył na wyni­
kach szkolenia.

Niepokojącym objawem, 
często, niestety, spotykanym 
w naszych zespołach, był 
mechaniczny dobór kandyda 
tów na szkolenie i nie

wała konkretny plan szko- podniesienia kwalifikacji za 
leniowy. wodowych załóg do swego

Nie jest to jednorazowe planu pracy, tak egzekutywy 
zainteresowanie się szkole- organizacji partyjnych w ze 
niem zawodowym, tylko za- społach powinny również 
początkowanie systematycz- objąć te sprawy swoim za- 
nej opieki oraz kontroli prze sadniczym planem pracy, 
biegu szkolenia i działalnoś
ci komisji. Tak. jak podsta­
wowa organizacja partyjna 
przy Okręgowym Zarządzie 
PGR włączyła zagadnienie

BOLESŁAW DEDERKO
sekretarz POP 

przy Zarządzie Okręgowym 
PGR w Gdańsku

Zlikwidujemy białe plamy

lifikaeji robotników rolnych 
nie było sprawą zasadniczą.
Wystarczy powiedzieć, że 
komisja szkoleniowa, jaka 
istniała przy OZ PGR nie 
odbyła ani jednego posie­
dzenia na przestrzeni 
1952/1953 r. Nie była też 
zorientowana w sytuacji w 
terenie. Jeśli naw-et wiedzia 
ła o brakach, to nie stara­
ła się im zaradzić. ... . . . .  . . „  , ,„  , -i , , , KG partu w Miłocmie, po Podstawowe organizacje

Szkolenie zawodowe było wiat gdański (siedziba w Ce partyjne w naszych groma- 
reałizowane wyłącznie w drach Wielkich), intereso- dach są słabe liczebnie, ma 
oparciu o zarządzenia admi- wał się dotychczas niemal ją przeciętnie -  członków, 
nistiacyjno - zespołowe. Ko- wyłącznie spółdzielniami jak np. w gromadach Lesz- 
mitety zespołowa nie intere produkcyjnymi. Na skutek kowo, Cedry Małe czy Trut- 
sowały _ się w olbrzymiej tego możemy wykazać się nowo i od kilku miesięcy li- 
większości wypadków szko- poważnymi osiągnięciami w czba ta nie powiększa się. 
leniem. Dużą winę ponosi pracy organizacji partyj- W innych znów gromadach, 
też podstawowa organizacja nych w spółdzielniach pro- jak Woclaw, Stanisławowo 
partyjna przy Okręgowym dukcyjnych, a nie mamy ża czy Krępiec nie ma w ogó- 
Zarządzie PGR, której uwa- dnego dorobku w pracy z le organizacji partyjnych.
dze uszły te zagadnienia zu- chłopami, gospodarującymi zlikwidowanie tzw biaindywidualnie. Trzeba o- , ¿kKwictowame tzw. bia-

twarcie powiedzieć, że w do *ycb Pla™ w naszejgm im e
tychczasowei swej pracy dla K,G w Cedracb
KG „zagubił" indywidual- ^ ‘e,lklcb najpilniejszym za- 
nych chłopów daniem w okresie przedzjaz

dowym, zadaniem, ktorego 
Jakoś często do tej pory realizacja zbliży partię do 

wymykało się nam z planów masy chłopów indywidual- 
naszej pracy zagadnienie nych i pozwoli na lepsze wy 

organizacji jaśnienie im słuszności na- 
gromadach. szej polityki, której ostate-

pełnie.
Zadania, jakie stawia IX 

Plenum przed PGR, wyma­
gają poważniejszego niż do­
tychczas ustosunkowania 
się do sprawy szkolenia.
Przede wszystkim należy 
uaktywnić komisję szkole­
niową przy Okręgowym Za podstawowych 
rządzie PGR w Gdańsku, partyjnych w

zawsze zespół korzystał na Musimy doprowadzić do Zapominaliśmy o tym, że cznym celem jest zapewnie- 
przeszkołeniu takich pra- końca^ nasz ̂  plan uruchomię- właśnie od działalności tych nie stałego wzrostu dobro- 
cowników. nia ośrodków szkolenia za- organizacji zależy wzrost u- bytu ludzi pracy w mia-

Poważną trudnością w wodowego dla traktorzystów świadomienia chłopów, żale- stach i na wsi. 
szkoleniu kadr jest również na Żuławach. ży wzrost towarowości go- T v u a • r
brak wojewódzkiego ośrod- IX Plenum KC PZPR po- spodarstw indywidualnych.
ka szkoleniowego dla trak- mogło naszej organizacji par Rzecz jasna - -t0 zadanle' Przede wszyst-
torzystów. Bardzo ważna tyjnej zrozumieć ten poważ 
jest sprawa odpowiedniego

że najprost- kim przez pobudzenie odpo

przygotowania traktorzystów 
do pracy na Żuławach i 
stworzenia na tym terenie 
ośrodka szkoleniowego.

W okręgu gdańskim za-

nv V>!3h v, ł ‘ j sz3 drogą dotarcia do chło- wiedzialności każdego akty-
rJn, 2 , ° med? '  Pów gospodarujących indy- wisty partyjnego za pracę w 
l r  ..f znaczenia wzrostu widualnie jest rozbudowa i powierzonej mu gromadzie,
n22,hfi& CJ1 .robotnikow ro1- umacnianie tuż istniejących przez nych Obecnie przy pomocy organizacji '_, , partyjnych orazegzekutywy komisja szkole- tworzenie nowych. Tu jed- 
niowa dokooptowała kilku nak nie mamy się czym wy

gadnienie podnoszenia kwa- nowych członków, rozpraco- kazać.

Drugie skrzydło ofensyw y
Najistotniejszą treścią uchwał IX Ple- brze sytuowanych ludzi. Teatry świeciły 

num Partii i tez przędzjazdowych pustkami i.starały się ratować swą egzys- 
jest położenie silnego nacisku na tencję wystawianiem miernot, schlebiaj ą- 

szj bsze, mz dotąd, podniesienie stopy ży- cych gustom drobnomieszczaństwa Likwi- 
ciowej mas pracujących. Zaspokajanie sta- dowano sale koncertowe i opery lub ża­
le rosnących potrzeb materialnych i kultu­
ralnych człowieka stanowi bowiem pod­
stawowe prawo socjalizmu.

Prawa tego przestrzegaliśmy w naszym 
kraju od chwili wejścia na drogę budowy 
socjalizmu, musieliśmy jednak liczyć się

mieniano je na liche rewie. Książki z tru­
dem rozchodziły się w parotysięcznym 
nakładzie.

Te lata nie wytrzymują żadnego porów­
nania z dorobkiem 9 lat Polski Ludowej. 
Jest on tak widoczny, że nie ma potrzeby

z dwoma ograniczeniami. Po pierwsze, wykazywania go na tym miejscu. Przy- 
trzeba było możliwie szybko nadrobić ol- toczymy tylko jedną cyfrę. W czasie od 
brzymie zaległości, pozostawione nam 1 stycznia do 30 września 1953 r. wydru- 
w spadku przez kapitalizm praż usunąć kowaliśmy prawie 15 milionów egi.empla- 
skutki wojny. Oznaczało to konieczność rzy książek literatury pięknej. Co ważniej 
skoncentrowania się przede wszystkim na sze, książki te rozchodziły się tak szybko, 
tworzeniu wielkiego przemysłu. Po drugie, że często trzeba było spieszyć się ż ich 
trzeba było walczyć z wypaczeniami nie- nabywaniem.
których wykonawców planu, którzy plan Pozyskaliśmy więc milionowe zastępy 
traktowali jako cel sam w sobie i więcej odbiorców dóbr kulturalnych. Nasza ofen- 
zwracali uwagi na cyfry procentów, niż sywó ma na celu pozyskanie dalszych mi­
na człowieka, odbiorcę wszelkiej pro- lionów. Jednocześnie wzrastają żądania 
dukcji., . . .  . . .  . wyrobionych już czytelników, słuchaczy,

Pracą dziewięciu lat dorobiliśmy się widzów. Dopominają się oni większej 
takiej siły gospodarczej, że obecnie mo- ilości placówek i dóbr kulturalnych, wyż- 
żemy przyspieszyć tempo bezpośredniego szego ich poziomu. Musimy zaspokoić te
zaopatrywania społeczeństwa w artykuły 
konsumcyjne — materialne i duchowe — 
których brak dotąd niejednokrotnie od­
czuwaliśmy.

Po ogłoszeniu uchwał IX Plenum roz­
mawiałem ze znajomym, który powiedział 
mniej więcej tak:

słuszne żądania.
W tezach przędz jazdowych czytamy, że 

„nakłady  ̂inwestycyjne na budownictwo 
socjalne i kulturalne zostaną zwiększone 
w roku 1955 do 1,7 mild. zł., tj. o 34 proc. 
w porównaniu z rokiem 1953“. Wydaje mi 
się, że to zagadnienie potraktowane zo-

A przecież wyszło na moje. Ja już stało zbyt ogólnikowo. Żywiołowy pęd spo 
dawno mówiłem, że trzeba skończyć z tym łeczeństwa do kultury wymaga szerszego 
przesadnym uprzemysławianiem kraju, uwzględnienia na II Zjeździe Partii, wy- 
Niedługo zaczęlibyśmy dławić się maszy- maga śmiałego wytyczenia 4róg rozwoju 
nami, a nie mielibyśmy co do ust wło- „przemysłu kulturalnego", który musi na­
żyć. Przecież nie można wymagać od jed- dążać za przemysłem materialnym. Ofen- 
nego pokolenia, żeby naprawiało grzechy sywę materialną trzeba wzmocnić ofen-
iluś tam pokoleń.

Wcale nie wyszło na jego, bo ani na 
moment nie odchodzimy od mądrej po­
lityki uprzemysławiania Polski. Dziś za­
czynamy obniżać ceny właśnie dzięki te­
mu, że budową wielkiego przemysłu stwo-

sywą duchową. Wiadomo przecież, że pra­
cownik interesujący się kinem, teatrem, 
czy książką, jest z reguły lepszym pra­
cownikiem, niż ten, który zasklepia się 
wyłącznie w swym fachu.

Obowiązek podniesienia jakości dóbr
rzyliśmy takie możliwości. Prawdę powie- kulturalnych spoczywa na ich twórcach, 
dziawszy, jeszcze długo nie będziemy Tak się złożyło, że w okresie IX Plenum 
„dławić się“ maszynami. Potrzebujemy ich Partii literaci gdańscy dokonywali prze- 
właśnie po to, abyśmy mogli jeść więcej glądu swej działalności. Dyskusja wyka- 
i lepiej. zała, że w tej działalności są poważne

Pozostaje sprawa jednego pokolenia, braki, że literatura daleko nie nadąża za 
ten ulubiony argument niezadowolonych, piękną, zdrową romantyką życia. Grun- 

— Setki lat była w Polsce bieda z nę- towna analiza spowodowała twórczy fer- 
dzą, a my teraz mamy się zamęczać, że- ment w środowisku literackim, stała się 
by był dobrobyt... dla naszych wnuków, punktem wyjścia dla ambitnych planów 
Czy my sami nigdy nie będziemy żyli pisarskich. Postanowiono m. in. wydaćv

tom zbiorowy na 10-iecie Polski Ludowej, 
który w oparciu o Państwowe Wydawnic­
two „Iskry“ już znajduje się w toku rea­
lizacji. Nasi czytelnicy domagają się ksią­
żek o ludziach morza i o ich problemach, 
niepokoją się, dlaczego tych książek jest

dostatnio?... Człowiek ma tylko jedno ży­
cie!

Dla naszych wnuków? Oczywiście, dla 
nich też. W pierwszym jednak rzędzie pra 
cujemy dla nas samych. IX Plenum sta­
nowi doskonałe podsumowanie dotychcza­
sowej pracy, gdyż wykazuje, że już teraz tak mało. Sprawę tę podniesiono zupełnie 
stać nas na wydatne zwiększenie dobro- wyraźnie również w czasie ostatniej dys- 
bytu bez uszczerbku dla dalszego, szyb- kusji na temat „Wraków“ Meissnera, 
kiego bogacenia Polski w przemysł. Podniesienie stopy życiowej mas pracu-

Okazuje się, że wfcale nie potrzeba było jących to bardzo szeroki problem gospo- 
pracy całego pokolenia, ażeby przesunąć darczy i kulturalny. Muszą pamiętać o 
Polskę z szarego ogona krajów przemy- tym także literaci, ażeby nie zabrakło ich 
słowych na piąte miejsce w Europie. Zro- wzmożonego wysiłku w realizacji posta- 
biliśmy to — po ciężkiej wojnie — w nie- nowień IX Plenum, i ażeby II Zjazd Par- 
całe 9 lat. Ale zrobiliśmy dzięki temu,, że tii w pełni rozpatrzył potrzeby dalszego 
władzę ujęły masy pracujące pod prze- rozwoju literatury. Szczególnie poważne 
wodnictwem Polskiej Zjednoczonej Partii zadania stoją przed pisarzami gdańskimi, 
Robotniczej, i że one zdecydowanie o to których aktywność w ostatnich latach
walczyły.

W ciągu 20 lat Polski' międzywojennej 
nikt nawet nie usiłował poważnie mówić 
o planowym, systematycznym podnoszeniu 
stopy życiowej społeczeństwa. Tym bar­
dziej nikt nie mówił o wzroście jego po­
trzeb duchowych. Kultura, sztuka — to 
IWdTuksus, dostępny tylko dla garstki do»

znacznie zmalała. A przecież literatura 
jest potężnym orężem pogłębienia świado­
mości społeczeństwa, pomaga mu lepiej 
żyć i pracować.

LECH BĄDKOWSKI
sekretarz Zarządu Oddziału Gdańskiego 

Związku Literatów Polskich,

stałą rozbudowę sze­
regów partii o przodujących 
mało i średniorolnych chło­
pów, przez likwidowanie 
„białych plam“.

W ten sposób rozwinięte 
organizacje .partyjne w gro­
madach będą mogły skutecz 
nie oddziaływać na chłopów 
naszej gminy i mobilizować 
ich do wykonania zadań, 
które wysunęło IX Plenum 
na ostatnie 2 lata Sześcio­
latki.
ALEKSANDER POTOCKI
sekretarz KG w Cedrach 

Wielkich pow. gdański.

Na c z e ś ć  ¡I Z ja zd u  P Z P R

Dla uczczenia II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej pracownicy zakładów Wybrzeża podejmują zo­
bowiązania produkcyjne. Tokarz Gdańskiej Fabryki Maszyn 
i Odlewni, Henryk Myszkowski, wykonujący przeciętnie 180 
proc. normy, zobowiązał się wykonać dla przemysłu okręto­
wego obróbkę 50 iluminatorów ponad plan.

Na zdjęciu: ob. Myszkowski przy tokarce.

Z  ż y c i a  c a r  tii

stoczniowych organizacji partyjnych

Wytwórnia Wyrobów Skonanych Centrali Przemyślu 
Ludowego i Artystycznego w Sopocie produkuje ok. 100 
wzoróui obuwia artystycznego i galanterii skórzanej. Dla 
uczczenia ¡1 Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej pracownicy spółdzielni zobowiązali się opracować 1S no- 
wych modeli wyrobów skórzanych i obuwia. M. in. kierow­
nik techniczny spółdzielni ob. Pytel wykonał trzy modele

______ _ butów skórzanych na zimę.
Na zdjęciu: mistrz szewski, 

Michał Jabłoński, pracujący 
w swoim zawodzie 43 lata, 
ogląda wraz z kierownikiem 
działu kontroli technicznej, 
Dębińskim, nowy model obu­
wia damskiego na zimę.

Fot. — Z. Kosy cant

W sali konferencyjnej Komitetu Zakładowego 
Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni urządzono 
wystawę produkcji ubocznej, którą rozpoczęto w za­
kładzie. Efektownie i solidnie wykonane kwietniki, 
taborety i stołeczki dziecięce wykonali stolarze z dzia 
łu drzewnego, różnego rodzaju haki, okucia do fra­
mug, kółeczka do firanek, szufelki do węgla i śmiet­
niczki od kilku dni już są produkowane przez ślusa­
rzy we wszystkich działach, najwięcej jednak w dzia 
le obrabiarek. Każdy przedmiot zwraca uwagę swym 
rzetelnym wykonaniem i wykończeniem.

— Dyskutując nad tezami 
przedzjazdowymi — mówi II 
sekretarz KZ tow. Jan 
Manowski — wielu to­
warzyszy w naszej stoczni do 
szło do wniosku, że można 
obniżyć koszty własne pro­
dukcji zakładu przez maksy­
malne wykorzystanie odpa­
dów materiałowych dla ce­
lów produkcji ubocznej. Or­
ganizacja partyjna stoczni 
skorzystała z tych wniosków 
i postawiła przed załogą za

Po pierwszym sukcesie 
jednak, tzn. po wyproduko 
waniu modeli, organizacja 
partyjna, wprawdzie na krót 
ko, ale jednak przerwała pra 
cę wśród załógi. Mówi o tym 
fakt, że produkcja uboczna 
nie została do chwili obecnej 
zabezpieczona w odpowied­
nie zasoby odpadów materia 
łowych.

To nie jest tylko sprawa

W Wilkomie 
powstała 

spółdzielnia 
produkcyjna
W dniu 30 listopada br. 

w powiecie elbląskim pow 
stała nowa spółdzielnia 
produkcyjna. Założyło ją 
w gromadzie Wilkowo, 
gminy Pomorska Wieś 13 
mało i średniorolnych chio 
pów.

Na członków zarządu 
wybrano wzorowych rolni 
ków, m. in. ob. ob.: Frą- 
cza i Krasowskiego. Za o- 
bowiązujący przyjęto Sta 
tut dla I typu zrzeszeń roi 
niozych.

Idea założenia kolektyw 
nej gospodarki długo doj­
rzewała w umysłach wil- 
kowskich chłopów. Od 
dawna już zachęcały ich 
do tego docierające z wie 
iu stron wiadomości o po­
myślnie rozwijających się 
spółdzielniach produkcyj­
nych. Ostateczne postano­
wienie zapadło w czasie 
zebrań, poświęconych stu­
diowaniu i omawianiu tez 
przyjętych przez IX Ple­
num.

Pierwszą zespołową pra 
cą były orki na polach, 
przeznaczonych pod przy­
szłoroczne ziemniaki,

W. R.

administracyjna,Bo zasoby od 
padów winny powstać w dro 

danie wygospodarowania re- dze wyeliminowania dotych- 
zerw dla produkcji ubocznej, czasowych „zwyczajów“ od- 
dla pełnego wykorzystania rzucania resztek materiałów 
mocy produkcyjnej zakładu, tyle gdzie; ńa podłogę hali,

Obecnie odbywają się ze- na nabrzeże, na środek dro- 
brania wyborcze organiza- gi, czy nawet do wody. Aby 
C.ii oddziałowych. Na tych ze oduczyć załogę od tych „zwy 
bramach wielu towarzyszy czajów", trzeba przekonać 
mówiło na ten temat. Np. każdego pracownika stoczni, 
tow. Wiśniewski z działu ob- że dla rozwijania produkcji 
rabiarek poruszył na zebra- ubocznej konieczne jest ma- E 
niu wyborczym sprawę racjo ksymalne oszczędzanie matę- | 
nalnej gospodarki materiała- riałów i niedopuszczenie do £ 
mi, a szczególnie metalami zmarnowania najmniejszego Ę 
nieżelaznymi, a tow. Pajor, skrawka blachy czy innego £ 
uzupełniając niejako Wiś- materiału. Jest tę więc spra 5 
niewskiego, zobowiązał się wa pracy politycznej organi- £ literatów, to nie można by
w _ ciągu kilku dni pozbie zacji partyjnej i związkowej. £ się im dziwić — cóż, w
rać wszystkie odpadki, po- Inaczej przedstawia się sy | swojej większości odwykli

tuacja w Stoczni Północnej Ę od pióra... Ale tu nie o li-
w Gdańsku. W ub. roku dział f  teratów chodzi, a o pla-
stolarni, który znacznie wy- | styków. Chyba środowi-
przedził wszystkie pozostałe | sko plastyczne w ważnych
działy stoczni, postanowił wy | dla siebie sprawach po-

Zobowiązania
uczestniczek
konkursu

hodowlanego ZSCn

obniżki kosztów własnych za 
kładu, nie tylko wykorzysta 
nie rezerw czasu roboczego, 
które wpłynie na zwiększe­
nie zarobków, ale i wyko­
nanie programu podniesienia 
stopy życiowej mas pracują 
cych. *

*  *  *

W przeciwieństwie do Ko­
mitetu Zakładowego Stoczni 
im. Komuny Paryskiej, któ­
ry postawił przed organiza­
cjami oddziałowymi zadanie 
wygospodarowania rezerw 
dla produkcji ubocznej, Ko­
mitet Zakładowy Stoczni Pół 
nocnej zadania tego jeszcze 
nie postawił i na skutek tego 
Właściwie nie przystąpiono— 
poza stolarnią — do produk 
cji ubocznej.

Warto, by towarzysze ze 
Stoczni Północnej sięgnęli do 
metod, które zastosowała or­
ganizacja partyjna w Stocz­
ni Gdyńskiej, np. do pogada 
nek wśród robotników, któ­
re przyniosły już poważne re 
zultaty. Najważniejszą spra­
wą jest pamiętać, że produk 
cja uboczna to nie tylko spra 
wa dużej wagi gospodarczej, 
ale i politycznej.

B. ZAŁUSKI
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Kobiety 7 powiatów woje­
wództwa gdańskiego, biorące 
udział w konkursie hodowla 
nym ZSCh i Ligi Kobiet, pod 
jęły zobowiązania dla uczczę 
nia II Zjazdu PZPR- 

Dla podniesienia stanu po­
głowia zwierząt gospodar­
skich kobiety postanowiły o- 
gółem wyhodować w 1954 r. 
5405 sztuk bydła, 11500 sztuk 
trzody chlewnej, 6700 owiec, 
G0500 kur j 5230 królików. 
Poza tym zwiększą one kon­
traktację cieliczek o 760 
sztuk, a bekonów o 4350 
sztuk, sprzedadzą do pun­
któw wymiany 7030 kg weł­
ny, a do GS 98000 kg, do­
starczą ponad plan 70 tysię­
cy kg mięsa i 92 tys. litrów 
mleka.

A plastycy milczą...
SADYBY na przykład 

chodziło o gdańskich

niewierające się na tere­
nie wydziału i przekazać 
do dyspozycji inżyniera Pie­
karskiego, który kieruje pro­
dukcją uboczną w stoczni.

Wszystkie asortymenty pro korzystać posiadane rezerwy § trafi się posługiwać pió- 
dukcji ubocznej, które repre czasu roboczego i zużytkować 
zentowane są na wystawie w odpady materiałowe dla pro
sali konferencyjnej, zostały 
zaproponowane przez aktyw 
partyjny i związkowy, a w 
większości przez robotników 
wydziału drzewnego, obrabia 
rek itd. Świadczy to o tym, 
że organizacja partyjna i 
związkowa, wyciągając słu­
szne wnioski ze wskazań IX 
Plenum KC PZPR, przepro-

dukcji ubocznej, np. okien in 
spektowych, mebli różnego 
rodzaju, sprzętów itd. Stolar 
nia, realizując wnioski gru­
py partyjnej oraz aktywu ko 
spodarczego z inż, Styputą 
na czele, rozszerzyła obecnie 
asortyment produkcji ubocz. 
nej. Oprócz okien inspekto­
wych produkuje szafy trzy

wadziła wśród robotników drzwiowe, gotowe tapczany,
odpowiednią pracę uświada­
miającą.

Jak z tego widać, organiza 
cja partyjna w sposób wła­
ściwy rozpoczęła pracę nad 
wygospodarowaniem rezerw 
dla produkcji ubocznej, roz­
poczęła ją bowiem od odwo 
łania się do twórczej inicja­
tywy załogi, od włączenia do 
walki o rezerwy jak najwię­
cej robotników i pracowni­
ków. I dlatego właśnie tak 
szybko, bo już w kilka dni po 
opublikowaniu tez przedzjaz 
dowych, stoczniowcy gdyń­
scy wykonali pierwsze mo­
dele produkcji ubocznej.

komplety łóżek, stoliki świe 
tlicowe i szkolne, stoły kre­
ślarskie, W przygotowaniu 
jest produkcja mebli typo­
wych.

Załoga stolarni z uznaniem 
odnosi się do tych innowacji. 
Jak stwierdził inż. Stypuła, 
stolarnia dzięki rozszerzeniu 
asortymentu produkcji ubocz 
nej, wykorzystuje w pełni re 
zerwy czasu roboczego. Tak

Ę rem. Zresztą sprawa jest 
Ę naprawdę poważna. Po- 
Ę ważna i godna zastanowie- 
| nia.
E Przypominając w porząd 
E ku chronologicznym fakty, 
Ę trzeba zacząć od tego, że 
E w czasie lata, jeszcze w 
= okresie tzw. „sezonu“-, o- 
Ę glądaliśmy VIII doroczną 
Ę mistawę ZPAP w Sopocie. 
Ę Później (już pod koniec „se 
= zonu“) odbyła się publicz- 
= na dyskusja nad wystawia 
= nymi pracami. Mimo ie 
= audytorium nie przybyło 
| cbyt licznie ani ze strony 
= plastyków, ani z „terenu“ 
= (młodzież PWSSP, która zja 
= wiła się na . początku dy- 
i  skusji, opuściła ją po pół- 
| godzinie, udając się na roz 
I grywany akurat mecz ko- 
| szykówki), to jednak dy-

7- Z  7 7 7  luuu^ eso- laK E skusja miała przebieg na- więc, _ dzięki wykonywaniu | der  ̂ burzliwyP odbiciem
5 głosów z terenu, jakie pad 
| ły io dyskusji, był artykuł 
i zamieszczony w „Głosie

Przedłużanie »życia maszyn«
Uczeni radzieccy opraco- użyteczności samochodów 

wali nowe skuteczne metody produkcyjnych przez fabrykę 
przedłużenia życia maszyn. ,,ZIS“ w Moskwie, przez Gor 
W szczególności zastosowany kowską Fabrykę Samocho- 
sposoby zwiększające 5—10 dów j wiele innych zakła- 
krotnie termin służby reso- dów.
rów, sprężyn, wałów korbo- Zagadnienie przedłużenia 
wyh, kół zębatych i wielu życia maszyn ma doniosłe 
innych części. Świetne wyni- znaczenie dla gospodarki na 
ki uzyskano dzięki elektro- rodowej. Dnia 1 bm. rozpoczę 
litycznym, metalizacyjnym i ła się w Moskwie sesja nau- 
innym metodom pokrywania kowo-techniczna, poświęcona 
części różnymi trwałymi me- temu problemowi. W obra- 
talami i stopami. dach sesji, zwołanej przez

Jednym z nowych osiąg- Akademię Nauk ZSRR, bie- 
nięć technologii radzieckiej rze udział ponad 500 uczo- 
jest elektroiskrowy sposób nych i pracowników zakła- 
zwiększenia trwałości narzę- dów budowy maszyn z najpo 
dzi i części, przy czym trwa- ważniejszych ośrodków
łość narzędzi wzrasta o 25 ZSRR. Na sesji wygłoszonych 
proc., części zaś 2—3-krotnie. zostanie 60 referatów i infor 
Upowszechnienie tych metod roacji na temat różnych spo- 
w przemyśle umożliwiło sobów zwiększenia trwałości 
znaczne przedłużenie okresu maszyn-

produkcji ubocznej, stolarnia 
nie ma przestojów, które nie 
korzystnie odbijają się na za 
robkach robotniczych.

O ile grupa partyjna w sto 
larni zainteresowała załogę 
produkcją uboczną, to np. w 
kadłubowni sprawa ta znaj-

= Wybrzeża“ pt. ,.Bliżej czło 
 ̂ wieka — bliżej życia“ . Ha 

| sło zawarte w tytule najle- 
Ę piej konkretyzowało dro- 
Ę gę, na jaką skierować po-jj .  . .  •’ U  u  i  n u /  j  n, rvv £ o a i c /  u  u u  u  ę  ¿ J U

uje się jeszcze w sferze pla j  winna swą twórczość gru-
now i zamierzeń. Wpraw- 
dzie była o tym mowa na ze­
braniu grupy partyjnej, jed-

Ę pa sopockich plastyków. 
| Nie licząc estetyzujących 
i  rozważań Janusza Boguc-

nak do całej załogi sprawa | kiego na łamach „Przeglą- 
ta jeszcze me dotarła. A z du Kulturalnego”
przecież kierownictwo wy­
działu kadłubowni już zade­
cydowało o tym, że produk­
cja uboczna będzie wykony­
wana w kadłubowni.

Kierownictwo kadłubowni 
pozbawione jest takiej porno 
cy ze strony załogi; jaką ma 
stolarnia. Na skutek tego od 
pady nie zostały jeszcze zgro 
madzone, nie wszyscy robot­
nicy wiedzą o zamiarach kie 
rownietwa. Słowem wokół 
zagadnienia produkcji ubocz 
nej nie widać pracy grupy 
partyjnej, pracy politycznej, 
która miałaby na celu wyja­
śnienie każdemu pracownika 
wi, że produkcja uboczna, to 
nie tylko wykorzystanie od­
padów, przyczyniające się do

_ t lego
| prób usprawiedliwienia t- 
!  siniejących braków, jako 
| wyraźne poparcie artyku- 
| łu „Głosu Wybrzeża“ u- 
I znać trzeba niewątpliwie 
= recenzję z VIII dorocznej 
| wystawy ZPAP w Sopocie, 
= zamieszczoną na łamach 
i „Przeglądu Artystyczne- 
Ę go". Autorzy nie użyli 
i  wprawdzie najlepszej for- 
| my dla recenzji, podając 
| ją w postaci dyskusji 
jjj dwóch osób. Forma ta za- 
i ciemnila i niepotrzebnie 
i poplątała niektóre stwier- 
1 dzenia. Ale ’uniosek, wy- 
E snuty na zakończenie re- 
| cenzji, że tzw. „sopocka 
¡  szkoła“ kończy się tam,

gdzie zaczyna się dobre | 
malarstwo — zabrzmieć | 
musiał w uszach naszych 5 

plastyków jak dźwięk I 
dzwonka alarmowego...

Stokroć łatwiej jest nie- = 
wątpliwie krytykować pra | 
cę stoczni, a tym łatwiej i 
„baru mlecznego“. Osta- = 
tecznie zawsze wiadomo. I 
Że po ukazaniu się takiego i  
artykułu zbierze się tam E 
aktyw, albo nawet cała za | 
łoga i omówi stawiane jej I 
zarzuty. Zgodzi się z kry- E 
tyką lub nie, ale o swoim 1 
stanowisku powiadomi re § 
dakcję. Wiadomo przecież I 
wszystkim, że artykuł w i 
prasie przeczytało wielu | 
ludzi, którym sprawa sto- I 
csjii lub baru mlecznego le I 
ży mocno na sercu — i lu i  
dzie ci oczekują wyjaśnię- I 
nia.

Ale okazuje się, że z pla | 
stykami sopockimi spra- E 
wa jest znacznie trudniej- E 
sza. Czyżby «nie czytali | 
tych artykułów? Ależ tak. I 
Sam na własne oczy wi- i 
działem znaną malarkę Pą | 
gowską i prof. Żuławskie- | 
go pochylonych w „Rio" \ 
nad ostatnim zeszytem = 
„Przeglądu Artystyczne- | 
go“. Chciałem już podejść = 
i posłuchać,.. Usłyszeć choć E 
jedno zdanie naszych pla- | 
styków na tematy, które = 
interesują nie tylko ich, \ 
ale dziesiątki tysięcy (tak!) 5 
czytelników. Nie padszed- \ 
łem jednak i tylko dalej, | 
pełen optymizmu, biorę 1 
codziennie do rąk „Głos 1 
Wybrzeża" i na próżno, nie | 
stety, szukam artykułu o = 
plastykach i ich pracy — § 
napisanego przez piasty- i 
ków... |

A jednak następnym ra- = 
zem kiedy spotkam na uli = 
cach Sopotu — któregoś z i 
naszych malarzy — czy tez I 
kiedy popijając kawę ko- § 
mentować będą niniejszy I 
felieton — nie wytrzymam = 
— podejdę i zapytam ich o r 
to... ' £

Mam przecież do tego pra = 
wo. Pytać będę w imieniu = 
wielu obywateli naszego = 
Wybrzeża, którym sprawa | 
twórczości sopockiego o- = 
środka plastycznego leży | 
mocno na sercu. Nie mniej = 
niż walką z brakami w pro E 
dukcji naszyeh stoczni... I 

Sławomir Sierecki I
I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I IM II I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I IH II I I I I IU I I I I t l l lU I» < ll l l l l l l" " " , l " " II IM IIII im iH lt lM 7
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Gzas przejść cd słów 
do czynów

Od sierpnia br. widzieliś­
my pracę organizowanych 
przez Wydział Handlu Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej konkursowych 
hrygad wypieku pieczywa, 
śledziliśmy obrady woje­
wódzkiej narady piekarni­
czej, oglądaliśmy pokazy 
pieczywa pszennego i mie­
szanego. Sprawa pieczy­
wa nie schodzi z lam nasze­
go pisma i z sal obrad. Mi­
mo to jakość ch'eba nie po­
lepszyła sie w' i zadowalają­
cym stopniu.

Przyczyny złej jakości pie 
ezywa są już znane wszyst­
kim. Na każdej naradzie pow 
tarza się to samo, nieprze­
strzeganie przepisów' techno­
logicznych. niedostateczne 
wyposażenie techniczne, nie­
dbalstwa. bumelanctwo itd. 
Jako przyczyny wedostatecz- 
nej jakości pieczywa.

Setki ludzi traci czas na i 
bezproduktywne gadulstwo, | 
a niechlujstwo w piekar- j 
niach na terenie Gdańska i 
nie zostało zlikwidowane, j 
transport nie działa sprawT- 
nie, a w sklepach nie ma o 
każde) porze dnia pełnego 
asortymentu pieczywa.

Na każdej naradzie wysu- i 
wa się zawsze te same wnio­
ski. Słyszeliśmy już nieraz, 
że GZP należy zobowiązać 
do szerokiego rozpropagowa­
nia w'śród załogi współzawod 
nictwa i racjonalizacji pracy, 
zobowiązać całą załogę do j 
wypowiedzenia bczwzględ- i 
nej w'alki z produkowaniem j 
złego pieczywa. Ale... wnio-1 
ski te nie wyszły z teczki z , 
protokołami i poza nieiicz-! 
nymi wyjątkami nie zostały 
wprowadzone w życie.

W walce o lepszą jakość 
pieczywa dzięki współzawod 
nictwu dobre wyniki osiąg­
nęły piekarnie nr 13 w Gdań 
sku, nr 30 i 27 we Wrzeszczu, 
nr 10 w Oruni i nr 14 w 
Brr^nie, jak również posz­
czególne brygady, np. bryga­
da ZMP-owska kol. Ostrow­
skiego z piekarni nr 3, bry­
gada ob. Mieczysława Dę­
bińskiego z piekarni nr 7 o- 
raz załoga piekarni nr 9 w 
Gdańsku.

Najwyższy czas przejść od 
słów do czynów i dostarczyć 
pieczywo dobrej jakości i w 
pełnym asortymencie z 
wszystkich piekarni Gdań­
ska.

Dyżury aptek
Gdańsk — apteka nr 1 — ul. 

gen. Świerczewskiego 32, nr 8 — 
ul. Mierosławskiego 27 we Wrze­
szczu. nr 17 — ul Kaprów 4 w 
Oliwie, nr 4 — ul. Oliwska 82/4 
w Nowym Porcie, nr 21 — ul. 
Jedności Robotniczej 111 w Oru­ni.

Sopot — apteka nr 15 — ul.
Rokossowskiego 21.

To nie tylko sprawa 
Kolegium Orzekającego

...Z mroków słabo oświe­
tlonej ulicy słychać niesko­
ordynowane, pojedyncze o- 
krzyki. Po chwili wybucha 
głośna kłótnia. Z kolei za­
mienia się ona w bójkę. 
Ktoś przeraźliwym głosem 
wzywa milicję.

...Na dworcu głównym w 
Gdańsku w godzinach popo­
łudniowych jest tłoczno. 
Grupa młodych mężczyzn w 
ubraniach roboczych energi 
cznie przedziera się do wyj 
ścia na peron. Ktoś z pasa­
żerów mimowoli potrąca jed 
nego z nich. Koledzy stają

w obronie, zaczyna się bój- się zwykle przed kolegiami
ka.

...W nocnej ciszy na scho­
dach wielkiego domu miesz­
kalnego rozlega się pijacka 
piosenka, przeplatana prze­
kleństwami. Potem mocne 
uderzenia butem w. drzwi 
wejściowe i awantura już 
w mieszkaniu. Tiuczenie na 
czyń i sprzętów domowych.

Epilog tych wyczynów 
chuligańskich, “które na uli­
cy, w tramwaju, w lokalu 
publicznym czy nawet w do 
mu, zakłócają spokój i od­
poczynek po pracy, kończy

Pracownicy szewskiego pun­
ktu usługowego Rzemieślniczej 
Spółdzielni Pracy im. ] . Kiliń­
skiego w Gdańsku dla uczcze­
nia II Zjazdu PZPR zobowią­
zali się podwyższyć jakość pro 
dukcji oraz podnieść wykona­
nie planu miesięcznego do 110 
proc.

Na zdjęciu: mieszkańcy 
Gdańska zamawiają u kierow­
nika spółdzielni nowe,  estetycz­
ne i wygodne obuwie.

,  Fot. —  Staszkiewicz.

R A D I O
Ważniejsze audycje 

na czwartek, 3. 12. 1953 r.
5.05 — Wiad. poranne. 6,30 — 

Dziennik por. 7,48 — Stan pogo­
dy. 7,55 — Wiad. poranne. 12,04 — 
Dziennik południowy. 12,15 — Ra 
dziecka muzyka ludowa. 14,10 — 
Dla klas I Bajka ,,.Tak szukano 
igiełki Hani“ . 14,30 — Dla klas 
V. VI,VII słuchowisko. 15.09 —
Komunikat o stanie wód. 15,30 — 
Dla dzieci aud. słowno - muzycz 
na. 17,00 — Wiadomości popołud­
niowe. 17,15—18.30 — Odpowiedzi 
fali 49. 19.10 — Radiowy kurs ję­
zyka rosyjskiego dla początkują­
cych. 19,30 — Muzyka i aktual­
ności. 20,00 — ,,Dla każdego coś 
miłego“ . 20.58 — Komunikat
PIHM dla rybaków — lok. 20,58
— Stan pogody. 21.00 — Dziennik 
wieczorny. 21.26 — Wiadomości 
sportowe. 22.30 — Serwis CZRM 
dla rybaków. 23,50 — Ostatnie 
wiadomości.

Program lokalny. 6,15 — Komu 
nikat PIHM dla rybaków. 8,15 — 
Serwis CZRM ze Szczecina dla 
rybaków. 13,15 — Komunikaty 
PIHM dla rybaków 16,21 — Mu­
zyka operowa radziecka. 16,45 — 
„Przy muzyce o sporcie“ , 17,25
— Audycja świetlicowa ,,Z wiej­
skiego Domu Kultury w Lipu- 
szu“ . 18.10 — Reportaż z cyklu 
„Tam, gdzie powstają statki“ .'

T E A T R Y
Teatr Wielki w Gdańsku —

„Cudzoziemczyzna“ (w Techn. 
Zakładach Naukowych, ul. 
Białowieska 1) godz 18, „Dro 
ga do Czarnolasu“ , godz. 19. 

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
„Intryga i miłość“ , godz. 19. 

Teatr Kameralny w Sopocie — 
„Żart od morza“ , godz. 19.

K I N A
G D A N S K

„Leningrad“' — „Maksymek“ , 
godz. 16, 18, 20; „Bajka*“ we
Wrzeszczu — „Uśmiechnięty 
kraj", godz 16. 18. 20; „ZMt*- 
owiec“  we Wrzeszczu — „Tak­
sówka nr 3886", godz 16. 18, 20; 
„1 Maja" w Nowym Porcie — 
„Statek pułapka", godz 17, 19; 
„Deifin" w Oliwie — „Zagubio­
ne melodie“ , godz 16, 18 20. 
G D Y N I A

„Atlantic" — „Młode serca", 
godz. 15.30, 17.30, 19.30; „Go­
plana“ — „Skarb", godz. 16, 
18, 20; „Warszawa“ — „Arena 
śmiałych", godz. 16, 18, 20; „Fa­
la“  na Grabówko — „Z dalekich 
miast 1 odległych wsi" godz. 
18, 20; „Promień“ w Chyloni — 
„Tajemnica Unii okrętowei", 
godz. 18, 20; „Neptun“  w Orło­
wie — „Pomysłowy sprzedawca", 
godz. 17, 19.
S O P O T

„Bałtyk“  — „Rewizor", godz. 
17 i 19,30; „Polonia“* -  „Admi­
rał Uszakow". godz. 16, 18. 20

orzekającymi prezydiów 
MRN.

Oto przed Kolegium Orze 
kającym w Gdańsku za a- 
wanturę, wywołaną na uli­
cy Targ Drzewny stoi Jan 
Bartlik, pracownik Stoczni 
Gdańskiej. Przyznaje się, że 
owszem wypił ćwiartkę, ale 
awantury' nie wywołał, to na 
pewno omyłka. Omyłki jed­
nak nie ma. Funkcjona­
riusz MO dokładnie spisał 
personalia awanturnika. 
Jan Bartlik zostaje skazany 
na 10 dni pracy poprawczej. 
Tadeusz Jaszkowski, rów­
nież pracownik Stoczni 
Gdańskiej, za wywołań :e a- 
wantury i bójki na dworcu 
głównym w Gdańsku otrzv 
mu je karę dwu tygodni pra 
cy przymusowej.

Przed Kolegium Orzekają 
cym kolejno stają — Pawei 

r Jaszewski, pracownik spół­
dzielni pracy im. Nowotki, 
Jan Karaś, Konrad Lewicki, 
Bernard Ledtke, Józef Ko­
walski, Piotr Rawicz i wielu 

| innych. Ukarano ich grzyw- 
| r-ą pieniężną lub skazano na 
! pracę poprawczą, zależnie 
| od wielkości przestępstwa.
I Wiek ukaranych waha się w 
I granicach od 17 do 28 lat.

Kolegium Orzekaiace Prezy­
dium MRN w Gdańsku, wy­
chodząc z założenia że w pracy 
powinny mu nomagać zakłady 
pracy, w których pracuia uka­
rani. wysyła wnioski do tych 
zakładów' i instytucji. Orzęcze- 
nia Kolegium powinny być o- 
głaszane w zakładzie pracy 
przez wywieszenie na tablicach, 
ponadto obowiązkiem rady za­
kładowej jest dopilnowanie, a- 
by ukarani odbyli wymierzona 

. im karę. Ogłoszenie o karach i 
wyegzekwowanie ich iest nie 
tylko przestroga dla załogi, ale 
zarazem piętnuję ukaranego. 
Wiele zakładów pracy jednak 
uchyla sie od tego obowiązku, 
a tym samym od współpracy z 
Kolegium Orzekaiacvm nad wy 
chowaniem młodzieży.

M. in. Zakłady Mięsne nie
zastosowały kary przymuso 
wej pracy w stosunku do u- 
karanych przez Kolegium 
przez ostatnich 7 miesię­
cy. Podobnie postępują — 
Gdańska Fabryka Maszyn i 
Odlewnia, Gdańskie Przemy 
słowe Zjednoczenie Budow­
nictwa, Zakłady Budowy Ma 
szyn Precyzyjnych we Wrze 
szczu i inne. Postępowanie 
takie świadczy o lekcewa­
żeniu przez rady zakładowe 
i dyrekcje sprawy walki z 
chuligaństwem. Świadczy o- 
no ponadto o słabej trosce o 
młode kadry. Sprawa likwi­
dacji wybryków chuligań­
skich, zapewnienie ludziom 
pracy spokoju i porządku 
publicznego jest nader waż­
na, dlatego też dyrekcje i 
rady zakładowe przedsię­
biorstw gdańskich powinny 
nawiązać jak najściślejszą 
współpracę z Kolegium O- 
rzekającym przy Prezydium 
MRN. Młodzież trzeba i nale 
ży wychowywać. (d.).

Uwaga —  
słuchacze WUML

Wieczorowy Uniwersytet 
Marksizmu - Leninizmu 
przy KW PZPR w Gdań­
sku zawiadamia wszyst­
kich słuchaczy, że dziś 
dnia 3 bm. o godz. 16 od­
będą się następujące wy­
kłady: „Ukształtowanie
się feudalno - pańszczyź­
nianej Rzeczypospolitej i 
źródła jej upadku“ oraz 
„Powstanie kapitalistycz­
nego sposobu produkcji“.

Wykłady odbędą sie w 
siedzibie WUML w Gdań­
sku - Wrzeszczu, ul. Rut­
kowskiego 4, tel. 319/38.

\aw cf w zimie lekkoatleci nie próżnują

Za kilka dni powstanie w Glańsku
Lekkoatletyczny Ośrodek Specjalizacyjny

KRONIKA DNIA
Uwaga absolwenci 

Technikum Handlowego 
w Sopocie

Zebranie organizacyjne absol 
wentów Technikum Handlowe­
go w Sopocie odbędzie się dziś 
o godz. 17,30 w świetlicy szkol­
nej.

Nowy zarząd 
Oddziału Gdańskiego 

Związku Literatów Polskich
Oddział Gdański Związku Li­

teratów Polskich na walnym ze 
braniu wybrał zarząd, który u- 
konstytuował się następująco 
Franciszek Fenikowski — prezes, 
Lech Bądkowski — sekretarz 
Leszek Herdegen skarbnik.

Do komisji rewizyjnej wybra­
no Józefa Balceraka, Stanisławę 
Fleszarową i Zofię Meissner-De 
nis. Do sądu koleżeńskiego we­
szli: Maciej Słomczyński, Gustaw 
Olechowski i Eugenia Kobyliń 
ska.
Spółdzielnia pracy „Gefarm* 

wykonała plan
Realizując długofalowe zobo­

wiązania Gdańska Spółdzielnia 
Chemiczno - Farmaceutyczna 
„Gefarm“ wykonała przed ter­
minem roczny plan w cenach 
bieżących w 100 proc., w cenach 
niezmiennych w 100,9 proc.

Przedterminowe wykonanie pla 
nu rocznego zostało zrealizowane 
dzięki współzawodnictwu pracy,

Ponowne szczepienie 
przeciw błonnicy 

w Sopocie
W drugiej połowie październi­

ka przeprowadzano pierwsze 
szczepienia dzieci przeciw błon­
nicy w wieku od pół roku do 7 
lat. Szczepienia przeciw błonni­
cy powinny być przeprowadzone 
2 razy w odstępach 4—6 tygod­
niowych.

Cenna inicjatywa
Komitety blokowe dzielnicy 

Gdańsk - Śródmieście postano­
wiły zwerbować większą ilość 
prenumeratorów tygodnika
„Przyjaźń“ i w związku z tym 
wzywają do długoterminowego 
współzawodnictwa komitety blo­
kowe innych dzielnic na terenie 
trójmiasta.

Komitety blokowe, które przy­
stąpią do współzawodnictwa, po­
winny przeprowadzać akcję u- 
świadamiającą oraz zajmować 
się kolportażem i rozprowadza­
niem tego czasopisma.

Cenna inicjatywa gdańskich 
komitetów blokowych zasługuje 
na uznanie.

Chociaż sezon lekkoatle- nego Ośrodka Specjalizacyj- 
-tyczny już się skończył, pra- nego, który otoczy troskliwą 
ca nad rozwojem tej pięknej opieką wybijających się za- 
dyscypliny sportu wciąż jed wodników poszczególnych 
nak nie ustaje. Działacze, zrzeszeń oraz da im możność 
trenerzy, cały aktyw sporto- dalszego rozwoju i podniesie- 
wy Wybrzeża troszczą się o nia poziomu sportowego, 
to, ażeby jak najbardziej roz Decyzja o zorganizowaniu 
powszechnie lekkoatletykę teg0 ośrodka zapadła kil- 
wsrod młodzieży i jak naj- jęg dnj temu, na odprawie 
lepiej przygotować czoło- trenerów lekkoatletycznych, 
wych zawodników do sezonu na której obecni byli rów- 
letniego w przyszłym roku. _ nież przedstawiciele CRZZ.

Po założeniu młodzieżowej Na zebraniu tym rada trene- 
szkoły lekkoatletycznej w So rów opracowała już schemat 
pocie, przyszła teraz kolej organizacyjny ośrodka, oraz 
na utworzenie Lekkoatletycz określiła zadania jakie ma

spełniać. Zasadniczym zada­
niem ośrodka będzie niesie­
nie pomocy zrzeszeniom spor 
towym w stworzeniu silnych 
drużyn lekkoatletycznych we 
wszystkich konkurencjach. 
Dlatego też korzystać będą z 
niego tylko najlepsi 5 lekko­
atleci posiadający klasę mis­
trzowską I i II oraz dobrze 
zapowiadający się juniorzy, 
Łącznie ośrodek szkolić bę­
dzie ponad 100 lekkoatletów,

Zawodnicy ci podzieleni zosta-

Z ie m b iń s k i z Sopotu
zdobywa tytuł mistrza 

szachowego
W ostatniej, D rundzie turnie­

ju szachowego o mistrzostwo Pol 
ski uzyskano następujące wyni­
ki:

Śliwa wygrał z Mięsowiczem, 
Szapiel pokonał Gadalińskiego, 
Ciejka wygrał z Platerem. Ma­
karczyk odniósł zwycięstwo nad 
Ziembińskim, Kwapisz pokonał 
Witkowskiego, Dworzyński — 
Szymańskiego. Doda — Grab- 
czewskiego i Łuczynowicz — 
Kwileckiego.

Partia Brzóska — Grynfeld za­
kończyła się remisowo.

Tytuł mistrza Polski zdobył 
po raz czwarty Śliwa (Ogniwo 
Kraków), uzyskując 13 pkt., wi­
cemistrzem został Szapiel (Spój­
nia Bydgoszcz) — 11 pkt. Miej­
sca od 3—5 zajęli: Ziembiński- 
(Ogniwo Sopot), Brzóska (Kole­
jarz Częstochowa) i Makarczyk 
(Włókniarz Łódź) — wszyscy po 
10 pkt.

(6—9) Grynfeld (Unia Warsza­
wa), Dworzyński (Spójnia i Rem­
bertów), Witkowski (OWKS 
Wrocław) i Plater (Ogniwo War­
szawa) — po 9 pkt., 10) Ciejka 
(Kolejarz Kraków) — 8.5 pkt,

Z 5 kandydatów na mistrzów, 
biorących udział w tym turnieju 
Ziembiński i Brzóska zdobyli 
tytuł mistrzów.

TERMINARZE
TECHNIKA
zamawiać na rok 1954 

do dnia 5 grudnia 1953 r.
w Kołach Zakładowych 
NOT, względnie w Oddzia­

le Gdańskim NOT. 
Cena zł. 11.

na na 5 grup, z których każda 
skupiać będzie specjalistów w 
danej konkurencji lekkoatletycz­
nej. Pierwszą grupę tworzyć bę­
dą miotacze (kula, dysk, młot, 
oszczep,, drugą — średnia i dłu­
godystansowcy, trzecią — sprin­
terzy i skoczkowie w dal, czwar­
tą — skoczkowie wzwyż i o tycz­
ce i piątą — plotkarze i specja­
liści od trójskoku.

Opiekę nad poszczególnymi 
grupami obejmą najlepsi trene­
rzy wszystkich zrzeszeń sporto­
wych z Żylińskim, Żylewiczem, 
Zieleniewskim, Krzesińskim 1 
Krzyżanowskim na czele. Trene­
rzy ci będą mieli poza tym do 
pomocy instruktorów oraz ta­
kich znanych zawodników jak: 
Mańkowski, Korban. Olszewski, 
Wojnarowska j inni.

Praca w Gdańskim Lekkoatle­
tycznym Ośrodku Specjalizacyj­
nym rozpocznie się już w pierw 
szej połowie bm., po otrzymaniu 
przydziału odpowiednich sal tre­
ningowych.

Utworzenie lekkoatletycznego 
ośrodka specjalizacyjnego nale­
ży powitać z uznaniem, i mamy 
nadzieję, że zarówno ZS „Budo­
wlani“ , które prowadzić będzie 
ośrodek, jak też kadra trenerska 
z kierownikiem technicznym tre 
nerem Żylińskim na czele, doło­
żą wszelkich starań, ażeby opie­
ka nad naszą kadrą zawodniczą 
była jak najlepsza i przyniosła 
dobre wyniki.

N auka boksu w  szkole Gwardii

j
EDEN z wybitnych dzia­
łaczy partyjnych, prze­
mawiając niedawno na 
temat tez IX Plenum, 

posłużył się następującym przy­
kładem. Medycyna — powiedział 
— zna pewną chorobliwą przy­
padłość ludzkiego organizmu, mia 
nowicie zbytnie uwrażliwienie na 
te lub inne bodźce zewnętrzne: 
człowiek chorobliwie uczulony na 
zapach drzewa sosnowego dosta­
je pod jego wpływem gorączki; 
ktoś zbyt wrażliwy na pomido­
ry, reaguje ha nie wysypką. Ta­
ka przypadłość nazywa się w me 
dycynie przeczulica. W polityce, 
w działalności społecznej zdarza 
się inna jeszcze choroba: znieczu 
l;ca. Człowiek porażony znieczu­
licą nie reaguje na bodźce, które 
z natury rzeczy powinny go po­
ruszać. Przewodniczący rady za­
kładowej nie reaguje na zła ja­
kość potraw w stołówce robotni­
czej, sekretarz komitetu partyj­
nego nie reaguje na łamanie pra­
worządności przy zakładaniu 
spółdzielni produkcyjnej, radny 
gminnej rady narodowej nie in­
terweniuje, wiedząc, że kogoś 
bezprawnie usuwają z mieszka­
nia, a — powiedzmy — kierow­
nik sklepu ma uszy zamknięte 
na zażalenia klientów. Znieczuli­
ca występuje w różnych formach 
i w różnym natężeniu. Z progra­
mu zawartego w tezach wynika 
konieczność energicznego zwal­
czania tej choroby. Taki był 
mniej wiecei sens wywodów wy 
bitnego działacza partii.

Nikt zapewne ne zechce twier 
dzić, że nie zna znieczulicy z 
własnego doświadczenia. Znamy 
ja wszyscy. Na przykład pisa­
rze, obserwując życie społeczeń­
stwa, często konstatowali poszczę 
gólne objawy znieczulicy i mó­
wili o nich miedzy sobą, rzadziej 
natomiast pisali. Dlaczego tak by 
ło? Przyznajmy szczerze: prze­
cież i nasze pióra paraliżuje 
często znieczulica. Bywamy po­
dobni do nie reagującego funkcio 
nsriusza rady zakładowej, do nie 
reagującego sekretarza partyjne­
go, do radnego z gminy, do kie­
rownika sklepu, do wszystkich

J a c e k  B o c h e ń s k i

ZNIECZULICA

W Gdańsku została otwarta Młodzieżowa Sportowa Szko­
ła Boksu przy ZS „ Gwardia“  —  Gdańsk. Uczęszcza do niej 
42 uczniów ze szkół i zakładów pracy.  Zajęcia praktyczne pro­
wadzą: zasłużony mistrz sportu A. Antkiewicz,  trener Kar- 
nast konsultantem jest trener państwowy Feliks Szłam,  
Oprócz zajęć praktycznych uczniowie zapoznają się z histo­
rią boi:su, zasadami higieny itp.

Na zdjęciu: Antkiewicz objaśnia i pokazuje prawidłowe 
wyprowadzenie ciosu.

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
MONTAŻOWO - KONSTRUKCYJNA 

podaje do wiadomości, że
przy swym warsztacie głównym w Gdańsku- : 
Nowy Port, ul. Jana Lody 3 otwiera dla świa­
ta pracy z dniem 5 grudnia 1953 roku 

P U N K T  U S Ł U G O W Y
na wszelkie drobne reperacje w zakresie ślusarstwa.

cierpiących na częściową nieczu- 
łość. Lubimy od czasu do czasu 
w swoich bardzo szlachetnych 
sumieniach surowo sądzić tam­
tych ludzi. A my sami? Rzeczy­
wiście bez winy? Lubimy mieć 
bardzo szlachetne sumienia. A 
nasza praktyka?

Cecha właściwą znieczulicy 
nie jest to, że człowiek w ogóle 
nie zauważa bodźca, wobec któ­
rego pozostaje nieczuły, lecz to, 
że na bodziec aktywnie nie re­
aguje. Przewodniczący rady za­
kładowej wie, jaki jest smak po­
traw w stołówce. Sam te potra­
wy jada. Ale nie stara się, aby 
były lepsze. Cóż z tego. że rob: 
od czasu do czasu grymasy nad 
talerzem? Pisarz wie, co jest nie­
moralne i złe w życiu, które opi­
suje, Niestety, nie podejmuje wal 
k: ze złem. Cóż z tego, że ma 
szlachetne sumienie?

A zatem — wiedza nie popar­
ta działaniem — oto pierwszy 
charakterystyczny objaw znie­
czulicy.

Znieczulica nie jest chorobą 
wrodzoną, lecz nabytą — prze­
ważnie z urazu. Byłoby nonsen­
sem nie odróżniać uczciwych lu­
dzi, zarażonych znieczulica, od 
fabrykantów, kułaków, reakcjo­
nistów. którzy też sa nieczuli na 
przykład na krzywdę wyzyski­
wanego robotnika, jednak u nich 
nie jest to cechą chorobliwa., 
lecz stanowi objaw naturalny, 
wynikający z pasożytnictwa, po­
nieważ oni nie mogą żyć bez 
istnienia wyzysku N:e mówimy 
o pasożytach \ wrogach, mówi­
my o ludziach naszego obozu 
klasowego Nikt w tym obozie 
nie urodził się ze znieczulica we 
krwi. Kierownik sklepu mógł 
kiedyś uwzględniać zażalenia 
klientów, interweniować w cen­
tralach zaopatrzenia i nie otrzy­
mać pożądanego asortymentu to­

warów, a nawet dostać naganę 
za niewykonanie planu sprzeda­
ży. Radny mógł swego czasu wy 
stępować w obronie krzywdzo­
nych lokatorów i natknać się na 
trudności, których nie potrafił 
przełamać, bo mieszkań w ogóle 
brakowało, a w wydziale kwate­
runkowym mocno tkwiła kumo­
terska klika. Pisarz mógł napisać 
dzieło, które się nie udało i nikt 
nie chciał go drukować, albo 
znów autor trafiał na małodusz­
nych. bojaźliwycb redaktorów. 
Skutek bywał zawsze podobny. 
Powstawał uraz. Narastała stop­
niowo niecheć do podejmowania 
dalszych prób. niecheć do anga­
żowania się w sprawy określo­
nego typu, wreszcie obojętność 
na same sprawy.

A więc u źródła znieczulicy le­
ży uraz. którego nie umiano 
przezwyciężyć.

Znieczulica wynika ponadto z 
wiary, że każde zadanie można 
przełożyć na później, bo wszyst­
ko zostanie i tak w przyszłości 
załatwione, jak gdyby samo 
przez się. Wiadomo przecież, że 
z dnia na dzień jest u nas lepiej, 
a w ogóle dojdziemy z czasem 
do komunizmu. Sekretarz partyj­
ny. który nie przeciwstawia się 
bezprawnemu zapędzaniu chło­
pów do spółdzielni produkcyj­
nej, myśli w ten sposób: można 
zapędzać, a nie przekonywać, bo 
przekonają się później już w 
spółdzielni. Przewodniczący rady 
zakładowej rozumuje: teraz jest 
zuoa bez smaku i kasza przydy­
miona. ale mniejsza o to. bo w 
socjalizmie wszystko bedzie 
lepsze. W końcu i pisarz podob­
nie rozstrzyga swoie problemy 
ideologiczne: byłem w terenie,
widziałem dużo wspaniałych rze 
czy i dużo złych, które mnie obu 
rzyły. napiszę powieść, ale z tv- 
ręizłymi nie będę się rozprawiał.

bo one przeminą, w socjalizmie ich 
już nie będzie, a wielkie budowie 
będą, więc ja tylko o wielkich 
budowlach, o tym. co się rodzi, 
co nowe itd. Ludziom którzy tak 
myślą, wydaje się nieważne, że 
nie czekając na socjalizm, możr 
na przekonać chłopów do spół­
dzielni, że zupa może, być smacz­
na, że dzięki prawdzie obrazu 
książka może skutecznie spełniać 
funkcje ideowa.

Znieczulica rodzi sie więc tak­
że z wiary w automatyczne na­
dejście dobrodziejstw ustroju 
socjalistycznego, bez naszej wal­
ki o te dobrodziejstwa.

Abyśmy mogli przeciwstawiać 
się znieczulicy piórem, musimy 
zdawać sobie sprawę ze wszyst­
kich ideologicznych i psychclogicz 
nych elementów, które wywołują 
to schorzenie i towarzysza mu, 
a także z faktu, że również 
nas obezwładnia niekiedy znie­
czulica. Jeśli ktokolwiek miał co 
do tego wątpliwości. powinien 
się ich teraz wyzbyć, gdy okreś­
lone zostały symotomy właściwe 
chorobie. Rozpoznamy je w so­
bie bez trudu. Pomyślmy tylko: cie ich. trzeba być czułym, ale 
wiedza nie poparta działaniem, trzeba bvć również roadrvm czyli 
uraz nabyty i nieprzezwyciężo- reagować i zabiegać w granicach 
ny, usprawiedliwianie własnej i realności. Reagować na taki 
cudzej bezczynności nadzieja na brak, że na przykład robotnicy 
załatwienie sprawy w socjaliz- nie maja w Polsce wielu orywat.- 
mie. Coś znajomego, prawda? nych samochodów, bedzie absur-

. . . .  , dem, bo na razie mieć nie mogą.W najbliższych latach przeko- A,e domaeać się bv 1m n{p od_
naja się o swym wielkim błędzie

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Kwalifikowanego pracownika do obsługi wprężarek po­
wietrznych (kompresorów) poszukujemy Wymagana kilku­
letnia praktyka. Wynagrodzenie wg nowego taryfikatora. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Stoczni Północnej Gdańsk 
1, Marynarki Polskiej 177. 2149-K
1 st. księgowego że znajomością ramowego planu kont do 
dekretacji i analizy kont przyjmie P.P.D. „Dalmor“, Gdy­
nia, ul. Hryniewieckiego 10. Zgłoszenia należy kierować 
do Działu Kadr. 2195-K

spokojenia tych potrzeb. Nie jest 
prawem ustrojowym, że poza pa 
tosem wielkiego budownictwa 
ma być — powiedzmy — brud w 
hotelach robotniczych. Można bu 
dować ciężki przemysł i jedno­
cześnie myć podłogi i zmieniać 
pościel w hotelach, gdzie miesz­
kają budowniczowie przemysłu.
To jest nie mniej ważne od indu 
strializacji. to iest obowiązek każ 
dego, kto poczuwa się do naszej 
ideologii. Trudno wprost czasami 
uwierzyć, jak niektórzy działa­
cze. dotknięci znieczulica, umieli g 
w swej praktyce odczłowieczyć i 
najbardziej humanistyczna ide- j 
ologie świata, mianowicie mark- t 
sizrn. Przecież marksizm iest prze | 
pojony miłością do człowieka A ; 
ci działacze zastąpili miłość de- $ 
klaraojami. Marksizm walczy o | 
szczęście człowieka. Ci działacze | 
propagowali ascetyzm Marksizm t 
uczy, że dostrzegłszy zło, należy j 
w nie bić. Ci działacze obojętnie t 
przechodzili obok zła. J

Tak. to wszystka prawda Ze 
znieczulica trzeba skończyć. Ale 
zdaje mi się, że istnieje inne 
jeszcze niebeznieczeństwo Bywa­
ją okoliczności. kiedy łatwo 
wpaść z jednej skrajności w dru­
ga. Szczególnie gdy choroba wy­
nikła z urazu, iak ma sie rzecz , ------ =5-— . . . ..— . _  — .-------_  —
ze znieczulica. Trzeba reagować i . ^ k t o r  Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo-Bu-
na niedostatki istniejące w na- j  <*°wlanego w Kościerzynie przyjmuje skarg, i zażalenia
szym życiu i zabiegać o usunie-

GI. Księgowego poszukuje natychmiast Wytwórnia Pomocy 
Naukowych Kartuzy, Kościuszki 5. Wynagrodzenie dobre. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste. ' 2201-K
Inżyniera chemika ze znajomością malarstwa okrętowego 
i praktyką w tej dziedzinie, 2 inżynierów mechaników' 
z praktyką w dziedzinie remontu obrabiarek i rurkarstwie 
w przemyśle okrętowym zatrudni od zaraz Stocznia im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni. 2204-K
Technika normowania zatrudni zaraz Gdańskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych, Gdańsk -  Wrzeszcz, ul. Batore­
go 26 (Dział Kadr). 2207-K

OBWIESZCZENIA

w każdy czwartek od godz. 
ul. 8 Marea 1.

14 do 16 w biurze MP.R.B., 
2200-K

Zarząd Spółdzielni Pracy Robót Przeładunkowych 
„NOGAT‘‘ w Malborku zawiadamia, że prezes zarządu 
przyjmuje skargi i zażalenia w każdy piątek od godziny 
15—16. 2209-K

Ogłoszenia drobne

wszyscy, którzy sadzili, że w 
okresie budownictwa socjalistycz 
nego maszyna jest ważna, czło­
wiek mniej ważny. Ujrzą
pomyłkę wszyscy, którzy z chwi­
lowej i przykrej konieczności wy 
rzeczeń chcieli robić trwała za­
sadę programu. Beda musieli zre 
widować swe postępowanie ci. 
którzy lekceważyli notrzeby czło 
wieka, chociaż mieli możność za

padały podeszwy od butów pań­
stwowej produkcji — owszem, 
trzeba, bo do socjalizmu możemy 
wszyscy dojść w nrzv7woitvrh 
butach i to iest realne, a limu­
zynami zajeżdżać nie będziemy 
i to jest nierealne.

Bierzmy to wszystko pod uwa 
gę i, wystrzegajmy się przeczu- 
licy.

(„Przegląd kulturalny")

ZGUBIONO kartą e- 
wakuacyjną 1 kartą 
meldunkową na na­
zwisko Niedźwieckl 
Antoni, zam Nowin­
ka, pow. Elbląg.

3486-P

ZGUBIONO legityma 
cję Zw. Zaw. Meta­
lowców. Mikołajew­
ski Hubert, Tczew, 
Bałdowska 45.

G-0049

ZGUBIONO kartę 
meldunkową nr 
123168. Jerkowski 
Zbigniew, Gdańsk, 
ul Grodzka 8 m 5

G*0025

ZGUBIONO kartę 
meldunkową na na­
zwisko Ratowski Wil 
hełm Katowska Joan 
na. zam. Gdańsk, 
Barbary 4 m 12.

G-0034

PSUJA Franciszek, 
Sztum, PI Wolności 
23/3 zgubił kartę mel 
dunkową. P-3520 
BORYS Leon, zam. 
Sztum. ui. Reja 3 
zgubił kartę meldun­
kową i odcinek an­
kiety. P-3521
BMW 7. przyczepką 
lub Inny, stan bar­
dzo dobry, kupimy 
natychmiast, WKKF, 
telef. 324-28. godz. 
8—15. G-0032
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